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W czasie tych uroczystości wygłosił prze­
mówienie Bazyli Bartzotar, członek głównej 
kwatery armii demokratycznej, w którym 
stwierdził, że setna rocznica Manifestu Ko­
munistycznego przypada w momencie, w 

~Y.ż (PAP'). Ageneja, EAM Presse.I całe.j Greej oiy.wieną działalu.ośC. Wedlu~, dziły zwycięskie walki w zachodniej Mace- którym partia komunist~·czna znajduje się 
donosi~ .Aten, że egzekucja Sł·tu patrietGw komUBikatu ministerstwa bezpieczeństwa donii kełe Rumelii (środkowa Grecja) i w w walce 0 wyzwolenie kraju spod jarzma 
i dZililiiezy demekratY,cznych greckich, kt-0- :pubJ.foznego rządu Sońilis-TsalElaris jed- Tracji. W zacli.o<lniej Macedonii oddziały amerykańskiego. 
rzy w"'tZasi~ okupaeji walcztli przeciwko nostki armii demokratycznej zdobyły mia- generała Markosa odrzuciły bataliony ateń- * * * 
bitler,~om, jest niewątpliwie dowodem, sto Jasmos koło C&motini (Tracja) oraz skie, które usiłowały przedostać się do ob· PARYŻ (PAP.). Jak się dowiaduje agen-
i~ mąy„~9'mlisa. pnygo:towuje nowe zbro- szereg miajscowości w Eubei. W tymże ko- szarów wyzwolonych koło Vronton i Pen· cja EAM z Aten różnice, które się zaryso­
driie i e~je grecwch bojowników o murii.kacie ateńskie ministerstwo bezpie- talofes. Straty poniesione przez oddziały a- wały w parlamencie ateńskim są coraz po· 
wolno~ó. .'Wf'cłeinola-at-Y.cznyclt ·kołach lro!C- aeństwa przyznaje się, .że operacje armii teńskie są poważne. 
kicl(Qbawi;i1~ sję„ze'dwa tysiące członków ateńskiej w Epirze zostały zahamowane z RZYM (PAP.). Agencja Elefteri Ellada ważniejsze . . Podczas g~y przy tworzeniu się 
organi~~i Elas skazanych na śmierć po powodu „złych warunków atmosferycz- donosi, że w główne.j kwaterze greckiej ar- :z:ządu Sofuhs-T.saldaris parla~ent u_chwa­
gnifuiio,Wych wypadkach 1944 r. i znajiują- nych". mii demokratycznej odbyły się uroczystości lił votum zaufania dla rządu ruemal Jedno­
cyeh się'dotyche.zas w więzieninch i obozach Agencja Elefteri Ełlada komunikuje, że I dla uczczenia setnej rocznicy Manifestu Ko- myślnie, przy ostatnim głosowaniu 115 po-

. ko~oeilll~a.9'l,i~ych. będa!ie w najbllźsz.ydl ecłdIDały armii demokrat~cznej przeprowa- munistycznego. I słów głosowało przeciwko rządowi. 
dnj_ach~.stlm"conych. _________ ,_ ___________ ______________ ___ ______ _ 

Więźńi'owie polityczni, znajdujący się w •a1ofn9Jf.J:. an1er11•"ańsha'' 
więzieniu Averoff w AteJLach wysłali w ,;,9:;·•;...,.. __ .. _____ ..,_..-.... -------------·-----

=a~~u ;a~~~w na~f~~~o:;~~z~wdeim~;!~ M a s owe z a li a· 1· s I w a M ur z Y n o· W w U S A dwóeh tysi~y autyfas.zystów gi·eckich, któ- . . 
rzy wał~yli przeciwko okupantom . w sze· 
regach organizacji Elas i którym grozi e- R • L. • 11 k• J • I „ M• • • • 
beciiie śmierć - protestujemy jakna.jener- aaazm ni . erows I sza 8 J8 W S Gnie ISSISSlPPI 
giczniej wobec całej ludzkości i żądamy in- NOWY .JORK (PIAP), - Postępowa orga- Frzed 2 tygodniami poliejant nazwiskiem do Murzyna, ranią.c go w biodl'o, twfrrdz:ąc, że 
terwencjoi. Organizacji Narodów ·zjednoezo- nizacja, pod nazwą. „Zje<lu-OCzenie :Mmzynów Law, w tym samym mieście zastrzelił młodego Williams usiłował zbiec. Podczas gdy Williams 
nych, która powinna natychmiast połeżyć Weteranów Wojennych" złożyła na ręce ame- :Murzyna Mudges' a. 15 listopada ub. r. w pobli· leżał na ulicy, brocząc krwią, kilku innych po-
krcs mordowaniu pittriotów greckich". 1-yka.ńskiego ministra sp1·a;w.iedliwośei elark'a. żu miasta Edwards policjant aresztował Murzy- licjantów zatłukło go kolbami rewolwerów. 

RZYM (PAP.). Doneszą z Greeji, źe ed- memoriał, 8?,0rzą.dzony na padsta.wi~ ~eznań na· na-weterena. wojen11.ego, Palmera. Prowadząc go 13 lutego 16 policjantów okrutnie pobiło w 
dzrały armii demokratycmeJ· r ozwiJ·ajP w o0eZ11,ych świ~uk~w, w ltt6rym kemun1k'ltje o ~-

..., , •krutaym zatcanm się ·nad Murzy:aami w stallle de więzienia, policjant z2bił aresztowanego wy- Joackson weterana wojennego, Murzyna, posiada-
··---·--------------• Mississippi, Autorzy memoriału don-0s:i:ą. 2:-e aru- strzałem w plecy. jąciego tylko jedną. rękę. J eden z przedstawicieli 

U·mowa polsko-ann1"elska giego lutego w miasteczku Kościuszko, policjant W stoli.cy stanu Miss.ioSippi Jacks<>.n 21 lu- o:ganizacji faszystowskiej Ku-Klux·Klan w sta· 
fi ząstrzelił Murzyna. George Tllemasa, Murzyn zo. tego l'. b. policjant aresztował weterana wojen-1 me Mississippi oświadczył niedawno, że człon­

sta:l aresztowany za rzekome włamanie się do nego Murzyna Williamsa pod zarzutem opilstwa. kowie tej organizacji „zaleją ulice miast poto-
Umo,wa haą.d.l,owa, k tóra została ~pisa. 

na mię~ Polską a Wielką Br.ytanią :nfu. 
jest najpoważniejszą. pozycją. ani w na&ych, 
ani w brytyjskich stosm1kach handlowych. 
Niemni&j jednak ma ona. doniosłe znaczenie 
gospodarcze i polityczne. 

Urnowa ta jest dowodem uznania wielkich 
osiągnięć nasa:ej' unarodowionej gospodarki 
i zaufania do 'jej dalszego r ozwoju. Jedno­
cześnie jest ona potwierdzeniem naszego 
stanowiska i możliwości współpracy góspo· 
darczej z krajami, których systemy gospo­
darcre i ·polityczne są. odmienne od naszych. 

Znaczenie po1ityczne urnowy polsko-an­
gielskiej wybiega poza ramy stosunków 
między obu krajami. l\la ona szersze mię­
dzynarodowe aspekty. Rozszerzenie wy­
miany handlowej między Polską a Wielką. 
Brytanią jest jeszcze jedną oznaką bankruc­
twa polityki tych czynników w Stanach 
Zjednoczonych, Anglii i innych krajach Eu­
ropy zachodniej, które chciałyby „żelazn~ 
kurtyną" oddzielić Europę Zachodnią od 
\Vsehodniej. 

Wszelkie próby utworzenia samowystar­
cza]nej „Unii zachodniej" nawet w oparciu 
o zastrzyki amerykańskich dolarów - oka­
zują się nie tylko reakcyjne, ale i życiowo 
nierealne. życie samo zmusza do zacieśnie­
nia stosunków handlowych między wszyst­
kimi krajami europejskimi, wbrew różnym 
wypowiedziom awanturniczych polityków. 

Umowa polsko-angielska nie jest tego je. 
dynym przykładem. W ostatnim czasie Z'a• 
warte zostały umowy handlowe między 
Z~iazkiem Radzieckim a krajami Benelu.~, 
między Jugosławią a zachodnimi strefami 
Niemiec, między Francją. a strefą wschodnią 
Niemiec, między Czechosłowacją a Belgią, 
mifdzy Rumunią. a Francją. 

Podczas gdy w Londynie i Brukseli re­
żyserzy „planów" amerykańskich usiłują 
doprowadzić do rozbicia Europy, za.warcie 
umów handlowych między krajami Europy 
wschodniej a zackodniej jest zwycięstwem 
świadomości, że do]ary nie stanowią. trwa­
łego cementu odbudowy europejskiej, że 
odbudować Europę można tylko przy współ­
pracy wszystkich narodów eUl'opejskich. 

Umowy handlowe między krajami Euro­
py wschodniej i zachodniej zapuszczają ko­
rzenie w życie gospoda:r~e i polityC'LJle Eu­
ropy znacznie głębiej, ni'ż awanturnicze mo­
wy podżegaczy wojennych. Są one prawdzi­
wą kotwicą pokoju - łańcuchem, łączącym 
miłujące pok&j narod~ wbrew awanturom 
podżega_..-tennph 

domu jednege z bia:ly<ih mie&l!ik-a~ców miasta. W 4łhwdilę iPO a:reszt-<llwamiu poliiojailllt wystn.elił kami krwi murzyńskiej", 

Pie·rwsze uchwały rzqdu Gottwa da 
P•w1iszenie Drzrdzialu chle"a i obniżenie podatków drobnrm płatnikom 

PRAGA PAP. - W piątek odbyło się pier- Premier oświ aaczyl, że po usunięciu z rzq· 
wsze p-0sieazen~e nowego :rządu cwcho;;.l<>- du reakcyjnych ministrów, gabinet będzie 

waokiiego pod J>rzew&dnJ.ctwem pr-e:mieir<a gett- mógł pracewać bardziej skutecznie. Aby nie 

waltla. zawieść zGufania narodu, rząd powiniM być 

Masakra na Złotym Wybrzeżu 
Anglicy strzeła ią de zdemobilizowanych żołn ierzy 

LONDYN (PAP). Jak donosi „Daily Wor- oraz, że M weteranów zostało zabitych, a 140 
ker" na pedstawie· wiadomośei otrzymanych odniosło rany. 
z Akkra, w tej kolonii bryłyjskiej na „Zło- De „Złote!j'O Wybr.zeża" wy6łano 2 brytyj­
tym Wybrzeżu" Afryki odbyła się istna ma- skie okręty wo.jenne. F>zienmruk p1sze, że „dla 

kra bezbrenny'Clb. Mumym.ów, llotórych 10011Btrzeliwu· u . . 
. . . . . . . , Je się b~litośnilte, ośw.tadezentia ll'IZądu Pairtid 

Ofic3alny komumkat potwierc!lza, Z'e policJa P.raiey, że Wlielk-a Brytainia pl":OOISbała być mo· 
~trz~!ała do demo~stra<>ji zaem.~wanych <la'1\s·LWem dmpe'Iliia!lisfyom.ym, pozbawione są 
zolmerzy, pmtestu;qcy@h przeoiwleo •~żyźnie siły przekonywującej". 

CzJenkow.ie ivd.ow.slłie/ OJlQanhaoji Haga n<ich w woJce 
~}-
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zdolnym do pracy organem, gdyż ma do speł­
nienia wielkie zadania i musi nadrobić czas 

stracony wskutek działania sabotażystów. 

P·remier Go0btwaild ~a.kończył oświadC'ZJając, 
dż sąd7li, że tym razem rząd dow.iedzie, jaka 
powiinn.a· być praca gaibiillletu prruwdziwde de­
mokiratyicZlllego. 

R.ząd z.atw:i.eraz.ił teks1 przemówlienia pro· 
gramowego, które premi•er Gorttwald wygłosi 

w dniu 10 mairca n.a posiedzeniru zgromadze­
nia nauodowego, 

Następnie gabinet uchwalił szereg wainych 
1Tozporeądzeń. Przydzi>(łł chleba został zwięk­

szony o 1 kg. :i będzie wynosił 9 i pół kg mie­
soięaznie. Zaiwierd12:ono wniosek liliinistra finoa•n­
sów DoG<alllSky'ego o wypłacie wszysbkim urzę 
dniikom pań5'~owym zat!kzkii w W}'ISokości. 
900 k<J1ron do chwi1li osta.tecznego uregulowe· 
Il!ia wysokości ich poborów. Specja!ln,a komi­
sja ustali wysokość tych pobo'l'ów w terminie 
6 lllliesięcznym. Za1twierdwno teks1: rozpo·rz,. 
dz€oll.ia o zmnioe.jsrzenilu podatku dochodowego 
drobny(;'h przeds i ębiorców przemysłowych i 
kupców. Zmruiejszone 'l.Qstały rówrui,eż pndał· 
!koi rolników, posiadających lllllliej niż ~O ha 
'llioemi ora-z rzemieślników. 

JUBILEUSZOWY NUMER »Gł OS U« ---W dniu 13 marca rb. przypada kolejno 
1000-NY NUMER NASZEGO PISMA 

Z tej okazji „ Głos" ukaże się w zna­
cznie zwiększonej objętości i zawierać 
będzie bogatą treść oraz obfity dział 
ilustracyjny. 

Uwaga Kolporterzy! 

Dodatkowe zamówienia na 1000-ny 
numer „Głosu" należy zgłaszać do dnia 
8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW 
„Pmsa", Łódź, ul. Żwirki YJ, tel, H0-62. 
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Przeciw usprawiedliwianiu zbro dni niemieckich 
w stccpił ele ł Pols i n „ kom; .„ O. Z 

NOWY JORK PAP. Plenarne posiedzenie 
I.a.dy Rkonomiczno-Społccznej ONZ powołało 
do ty-:ia specj alną kom ; sję, ktÓTI\ przyqtowu­
je na następną 1S es ję r- dy projekt konwe'llc ji 
mit:;dzynarodowej przec ,, zbrodni ludobójs twa 
W sklad komisji weszła również Polska, k tó­
rej delegat w Radze Ekonomcizno -Społecznej 
dr Suchy w toku dyskusji nad sprawą kon­
wencji domagał się ja.k naj~piesw.tejszych 
prac ONZ w tej dziedzinie, podkreślając rów 

go oraz do 1,acleranla różnic między ofiarami cywilnych. Przypomniał on, że w osta tnim 
agresJi 1 agresorami. oneczPillU sądu norymberskiego podc zas pro-
Znaczną część przemówienli\ delegat polski CP.su precr!wko generałom niemieckim wyda­

poświęcil ostatniem11 posi edzeniu trybunału w nym pI"leZ sę :l z '. ego amerykańskiego W enn er­
Na rymherdze w sprawie zbrodni niemieckich , . struma, widać grożny symptom usprawiedli­
dokonanych na partyzantach i zakład:1 ikach I wlania zbrodni niemieckich. 

ftOC7.eŚllie §clsły związek między zbrodnb\ lu- 11.,.,„.,..,~ ·. „„-~ .. ,„ 
dobółstwa l faszyzmu. '.: ?~·:{' ·v ., 

Delegat polski, prr.ypom.i naj ąc ~złonkom r'.'-- ! ,;;;-H; 'r~· 
dy, że „faszyzm nłelylko przywroclł z.brodnie I i {;:I,' ··' 
ludobójstwa, ale l d-0prowa'dził ją do doskoua- „ • f, · 1 , 
foścl", oświadczył że nie wystarcza podpisa.- !J, , ~;.~ 
nJe konwench międzynarodowej w tej ma- 7(j':. „ „ 
teril, Jeśli nie będzie towarzyszyła t emu bez- I '.t ' ;.· 
względna wlaka :z resztkami faszyzmu. ' ·ir . , 

Delegat polsk i iwrócił także uwagę na k?- i l ': "t 
11leczność jak najipoważnies!Zego traktowani a I • ' ·~.,;. 
sprawy :zbrodni faszystowskich o;az resztek 

1 
·t .. ·.' ·~ 

fanymm wobec wzmaga j ących się. t~dencJl · ·} ;· .f 
do zapomhtania r.brodni faszyzmu niemieckie- + „ 

.n w 

Intrygi USA przec. w 
W ielktej 81 ytan ii RZYM (PAP). Włoska prasa rozpisuje się 

obszern ie na temat w ielkiego ska ndalu w Wa­
tykanie. Bohaterem skandalu jest prałat 
Cippicio, członek nadwornej świ ty papieża. 

Cippico przywłaszczył sobie klejnoty war. 
toścl 100 milionów Itrów, dane mu na prze­
chowa.nie przez przemysłowca włoskiego Sa-

a i 
lema. d'Angery. Prałat oświadczył, że klejno­
ty zostały mu skradzione. Prasa wloska 
stwierd za , że władze Wa tyki:.nu wiedziały o 
wszystkim, ale wolały 7.a talć sprawę 1 po­
zwolily prałatowi zbiec do Ameryki. 

Cippic;:i wróc ił n iedawno co Watykanu i za ­
czął finansować wytwórnię filmową, k tóra 
przygtąpiła do reali7..acji filmu o świętym 
Fr3nciszlrn. Poszkodowany przemysłowiec 

<:wrt'icił $ie do pol'cj! i p ii:ma w~oskie uderzy­
ł y na alann, a Vla tykan p0C2uł się wreszcie 
w obowiązku ogłosi ć komunikat w tej &p~· 
w ie. 

Komu nikat donosi, że za s.zalblerstwa 1 
oszustwa Cippico zost<>. ł wykluczony ze stanu 
duchownego. Jednocześnie komunikat dodaje, 
że kilka dni temu prałat był przesłuchiwany 
przez władze papieskie w wiQz1enlu, waty_ 
kańskim, lecz zbiegł w niewiadomym kie­
runku. 

"'·. 
Pomoc dla dz eci 1reck ~ch 
PARY~ (PAP.). Radiostacja Wolnej Gre­

cji poświęca jedną ze awycll audycji tra­
gicznemu losowi grecki.ca dziecl. W okrt­
gach wyzwolonych przez grecką armit d„ 
mokratyczną zMjduje się dzłesłlłtkl tywłłCJ 
dzieci. pozbal\ionych rodzicór. 8Jł to dzte­
ci osób deportowanych przez !ąd ał:dskl 
oraz dzieci uciekinierów z okręgów, dotknl~ 
tych wojną. 
Władze Grecji Wyzwolonej wysto!!lowały 

apel do organizacji epołecmycn i kumani· 
tarnych i do komitetów pomocy dla Grecji 
demokratycznej o stworzenie w rótnych 
krajach przyjaźnie dla Wolnej Grecji mpo. 
sobionych kolonii dziecięcych, w których 
byłyby umieszczone dzlecl od 3-ch do UJ-tu 
lat. W związku z tym apelem kongres mło­
dzieży bałkańskiej zobowiązał się rozmieAcl4 
12 tys. dzieci greckich. W najbliżeeym cza­
sie opuszczą Grecję transporty z dzie6mi 
Do każdej grupy, zło~onej z 2'5-cfu dzieci ma 
być przyd7.ielony nauczyciel. lub nauczyciel­
k~, celem zapewnienia im dalszego kształce­
ma. 

OGI.OS ZENIA 
DO 1000-GO NUMERU „Gł ... OSU" 

' będą przyjmowane tylko 
do dnia 1 O marc11 rb. włl!etnłe. 

MOSKWA (I>AP). Omawiając nie,lawne oA­
wia.OOzen~e minitStra MaT6ha1lla w sp rawde k.on 
fliktu mi~dz.v An glią, Argentyną, i LJhile o wys­
p'\" falklandzkie, ~ zafiopismo „N owo je \Yrcmia.' ' 
podkreśla, że Marshall otwarcie poparł swych 
południowo-amerykańskich protegowanych, na.­
zywajłc przestarzałym pogląd jakoby uregulo­
wanie tego sporu należało tylko do tych trzech 
pa.listw. Marshall Rtwierdzil, że Stany Zjedno­
czone eą. i:ainteresowane w tej sprawie. Oświa.d­
c:i:enie Marshalla. było sygnałem dla. dalszych 
roezczel!. Argentyny, która. jut nazajutrz zaż~­
dała. dla siebie wysp Sandwich, wysp południo­
wej Georgii 1 obszarów Anta.rktydy. 

a z Niemcami 
Przerzutr szpiegów z 

WARSZAWA, PAP. - W trzecim dniu pro­
cesu członków szpiegowsk iej grupy Andersa, 
Sąd zakończył przesłuchiwanie oskarżonej 
Szelegowskiej. 

oośrednirtwem agentów niemieckich do Polslrl 
Zn&miennym j l'~t - pisze „ rowoje Wre­

mia. - że równocześnie rzą.d brazylijski inspi­
rowany przez tych samych mocodawców wyra­
lił opir ' ~ że terytoria. angielskiej, francuskiej 
i hole· 'c ej Gu~y n•ie pow:;-uny się z:lll!l'j­
dowa.ć poJ władzą pa.listw n1eameryka.1isk1ch. 

Wszystkie te próby oderwania od :llllperium 
brytyjskiego jego starych posiadłości wywołują 
w Angl11 po . 1ażny niepokój. 

Zeznania Szelegowskiej pozwoliły z:orien­
tować się w zakresie wiadomości wywiadow­
czych otrzymywanych przez nią od poszcze­
gólnych informatorów, oskarżona opowiedzia­
ła też o swych kontaktach z przyjeżdżający-

m i do kraju kurierami Andersa. Część uzy­
skanych wiadomości, jak biuletyny specjalne 
uzyskane od osk. Różyckiego, Szelegowska 
dawała do wy korzys tywania Szturm de Sztre­
mowi. 

Budżet m.. lodzi eh -a ony 

Następny oskarżony Płubflsld Tadeusz 
przyznaje się do prowadzenia w kraju wy­
wiadu na rzecz drugiego korpusu Andersa, 
za co otrzymał wynagrodzenie w obcych wa­
lutach. Przyznaje się też, że posługiwał się 
fałszywymi dokumentami. 

Płużański wyjaśnia, że w grudn1u 19411 r. 
przybył z zamiai;em wyjazdu za granicę z So­
pot do Warszawy, gdzie przez współoskarżo­
nego Sieradzkiego zetknął się z Pileckim. Pi­
lecki przekazał oskarżonemu kontakty prze­
rzutu zagranicznego na Pragę Czesk11 i Re­
gensburg oraz dał do przewiezienia do Włoch 
meldunek do zastępcy szefa drugiego oddzia­
łu sztabu Andersa plk. Kijaka. 

na wczorajszej 
W dmu wcz.o.ra.jszym odbyła się trz.eai.,a 1 o­

statnia w tym miesiiącu sesija. Miejskiej R.ady 
N,u()dowej . 

Uchwalono na nie.I w trzecim ostatearnym 
czytaniu budżet miasta Łodzi. W z·wiązku 
z tym przez frakcję PPS wniesiona została po­
prawka o zwiększenie dotacj i na bud-0wę Mu 
zeum Pamiątek po uunordowanych więźniach 
RadogO&Za:a, na sumę 2,5 miliona złotych. 
Frakcja PPR wysunęła dezyderat w którym 
MRN żąda od Zarządu Miejskiego stworzenia 
jesz::ze w tym roku komunikacji autobusowej 

Rady ·Narod.owei . 
Filharmon ię 22 mUiony. 

Z innych s praw jakiie znalazły się na PO<rzl\d 
ku dziennym uchwalono : rozszer.:enie KomisJi 
Kontro-li Społecznej do 200 o.sób oraz odwoła­
nie rad nadzor-::zych przy poszczególnych 
przedsiębiorstwach miejskich i powołanie na 
kh miejsce Wspólnej Rady Zarząd"Z:ającei 

Na ealcończenie sesji przewodniczący MRN 
tow. Andrzejak wygłosił krótkie przemówie­
nie związane i trzecią roczn icą powstania 
M. R. N 

Poprzez Pragę i Pilzno oskarżony przybył 
do s iedziby brygady świętokrzyskiej w Re­
gensburgu, gdzie od mjr. „Mikołaja·• z do­
wództwa brygady otrzymał przepustkę na dal 
szą jazdę do Włoch. Po przybyciu do siedzi­
by Andersa w Anconie w IUtym 1948 roku, Płu 

lub trolejbusoweJ na Chojnach. „ lł'LONNIARZ" Dziś PREMIERA! 
~względnien:u poprawek budżet miasta Nowy film produkcji czeskiej 0 wa.lee ro-

wynlósł około 5 miliardów 700 milionów zł. Pocz. seansów: botnłków z kapitałem 
w tym 2 miliardy 330 milionów budżetu zwy- W dni powszednie: 15. 17, 19, 21. ~ 11/ 
czajnego i 766 ·i pól m:liona budże1u na.tlzwy- W niedz. i św~ęta: 13, 15, 17, 21. ..y • ff E N A 
czajnego-inwestycyjnego. 
Główną pozycję ł>udieru _ 601 m!MaTd 893 Produkcja: Ceskoslovenska Filmowa.- Wg powieści znanej p isarki Marii Majerowej 

miliony stanowi pozycja pn:edsiębiorstw miej Spokcnost W rolach głównych : M. VASOWA, ,_. 
skch, na szp italnictwo przeznaczono 549 mil!o- Eksploatacja P.P. Film Polski L. BOHAC, N. MAUEROVA ~ 
nów, na zakłady opiekuńcze 152 miliony, na -=-----------------...;R;;,;.;;eż;;;y~s.;;er;.;..: KAREL STEKLY ~ 
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56 l gi, a za nim trzeci, czwarty; l poszło po 
herbaciarni, po innych herbaciarniach, 
po całym rynku - wszędzie szum iało, 
powtarzało się i n iosło dalej. Wt!J - Chodża Nasredin! Chodża Nasre­
din! ZOFII 8 EYLIN 

Ludzie bieg li ze wszystkich stron do 

1 
herbaciarni - Uzbecy, Tadżydzy, Per- I 
sowie, Turkmen!, Arabowie, Turcy, Gru­
zini, Ormianie, Tatarzy - wszyscy gło­

- No, to z;1aczy, że ty możesz poże-1 r ~d wyraz wesołym i skorym do ~mi e- śnymi okrzykami witali swego ulubień-
gnać się ze swoją głową! krzyknął chu. ca, słynnego z przebiegłości i dowcipu 
właścicie l herbaciarni. - Gdzież to wi- Wyście słyszeli?! - krzyczał dła- Chodżę Nasredina. 
dziano, aby osły uczyły się teo log ii i re wiąc s1·ę Wted n1'ech · k · - „ :v się prze O· Tłum wciąż się powiększał. 
cytowały koran! · -·, kto lepiej zna teologię". - I na-

- Takich osłów jest nie mało obec- pewno pękł by ze śmiechu, gdyby na- Przed osłem zjawił się, nie wiadorrio 
nie w Bucharze. - odpow iedział Cho- gie nie olśnił go oewien domysł. sk.ąd worek z owsem, snop koniczyny, 
dża Nasredin. - Powiem ci, że pięć ty- - Poczekajcie, poczekajcie! - za- wiadro czyst8j \VCcy. 
sięcy tangów w złocie i dobry osioł do machał rękami, przywołując wszystkich - Witaj nam, Chod~::i N=i~redi •' -
gospodarstwa - to nie każdy dzień się do uwagi. _ Kim ty jesteś, 0 człowie- rozlegały się okrzvki. - C-d1l~ś ty wę­
człowiekowi trafia . A głowy mojej nie ku, który uczysz swego osła teologii? dro:-vał? Powiedz nam ci~, Cnod;a Nas 
opłakuj, dlatego, że w ciągu 20-tu lat, Czy nie jesteś samym Chodżą Nasredi- redinl 
ktoś z nas obowiązkowo musi umrzeć- nem? I Podszedł do skraju p )1t'cs•u I nisko 
albo ja, albo emir, albo też ten osioł . - A cóż w tym dziwnego? Tyś zgadł! się skłonił. 
A wtedy idź i przekonaj się, kto lepiej J~stem - Chodża Nasredin . Witajc ie, - Witam was, 'Tllesz• ·'11\c1 8JC'1ar~rl 
zna teologię . mieszkańcy szlachetnej Buchary! Dziesięć lat trwała '1aszrt rozłąka, a te· 

Herbaciarnia ledwie się nie zapadła Długo trwało ogólne oszołomienie i r:o.z serce moje cie >ry się ze sno"·ani~. 
od szalonego śm iechu. sam zaś właśc!- nagle czyj~ radosny głos przerwał ci- F'·csicie, abym wam coś f=t )flł~dział -
ciel upadł, kurcząc się od śmiechu, n~ szę: ia lepiej zaśpiewam. ' 
maty i śmiał się tak, że całą twarz mo- Chodż• N••r dl I Ch 

o ""' e n odża Nasredin wziął 'J iir:ionv aór-krą miał od łez . Bvł on czfowlekfem - „„ ........... ..,••r•~"•ll ł ł """...-- °'"~om - zawo ~ aru- nek w ręce i zacz_ął· 

:!:ański przydzielony został do mjr. Zbl'OW!1d.t 
go - do tzw. biura planowania, które pod­
ległe było bezpośrednio szefowi sztabu Ander­
sa gen. Win!owskiemu i organizowało robot4 
konspiracyjn11 w kraju. Mjr. Zbrowskl oru 
jego współpracownik kpt. Grabowski intere­
sowali sii: żywo prac11 Pileckiego w kraju. 

Po pewnym czasie Płutański dO!tał od mjr. 
Zbrowsklego polecenie wyjarou do kraju wraz 
z emisariuszką Andersa kpt. Jadwln Mierze­
jewską - „Danutą", zaopatrzon11 w specjalne 
pełnomocnictwa, podpisane włamoręcmJe 
przez Andersa. Jadwiga - „Danuta" wyjet­
dżając do kraju, mJała za zadanie przewfezfe'­
nie do kraju pieniędzy i instrukcji., zorgan1-
zawanle dróg przerzutu u granicę oraz zebra 
nie informacji wywiadowczych z kraju. Na 
te zadania Jadwiga - "Danuta" otrzymała 
od mjr. Zbrowskiego ogółem 4.180 dolarów. 
Płużański otrzymał dla siebie 230 dolarów i 
ok. 50 tys lirów włoskich oraz fałszywe do­
kumenty O!K>blste. 

Pilecki otrzymał z tych pieniędzy tytułem 
gaży 580 dolarów i USO dolarów jako potycz­
kę. 

Organizacją przerzutu zagranicznego mieli 
zająć się współoskarżeni Kaucki I Jamontt­
Krzywicki. Praca ta napotykała na trudności 
- wyjaśnia oskarżony. Dopiero kurier An­
dersa „Lek" - Niewiarowski przywiózł kon­
takt z Niemką Wangerln w Szczecinie Pła• 
żańskl wraz z oskarżonym Jamonttem-Krzy­
w~ckim jeźdzlli do Szczecina ustalaj•e z ow• 
Niemką sprawę przerzutu. 

W dalszym ciągu Płutański przedstawia '' 
dowi IWl!I nielegaln11 działalność na terenie 
młodzieżowym. 

D.rwo.ń go.rnku, d~ń 
Niech pleM twa brnnJ 
I godnie niech emira sław!, 
Ni echaj się d-Owle cały lwi<rt 
I niech się plosnkq tq ubawi/ 

Dzwoit garnku, dzwoń 
I two/a pldrt 
Niecha/ szlachetnym dtwlęcsy gnlewe111., 
Niech l/um zwolu/e z wszystkich atron, 
Niech głos fe/ dotrze d pod tron!„. 

Był nlegdyl stary garncar~ NJas, 
Który :t aprzedaty garnków żył 
I nigdy, nawet Jeden ras 
Przez cały, długi źycla czQI 
Pieniędzy zebrać nie mógł wet?- ). 

Lecz za to lichwiarz doskonale 
Zgromadzić umiał złota moc 
1 straże jego kaźdq noc 
Bogactw Dialara strzegły stale.„ 

I u~erzając do taktu w glinianv gl'T'9 
ne.k, ;ak w .bęben'. Chodża Nasredin v-.y 
śpiewał dzieje N1aza, który woadł w 
sieci chciwego lichwiarza, o tym, jak 
przybywszy przed sąd emira i odw,~łu­
jąc się do jego łaski nie potrafił u1y­
skać nic ponad godzinę zwłoki: 

Jak długo cierpieć nam wypadnle, 
Odpowiedź na to, garnku, daf/ 
A garnek diwlęczy, garnek śpiewa: 
„- Szalony ten, kto od emira 
Sprawled//wo§cf się apodzlewal 

Potężna jest emira moc, 
Lecz przy jdzle dzień t ona padnfe1 
Gdy siła ludu zwali /q 
W p_roch - Jak ten garnek s/e rozl1Jldnle/,.. 



.· 

TYDZIE1łl H' T C.11 
Pod żnakie111 p,zyjaźni • 

I współpracy pokojowej 

.Dnia 26 lutego br. przybyła do Warszawy mmuii9Jrn <lelegacja rzadowa z premierem Petru Grozq i ministrem sprnw zagrani -::znych, Anną Pauker, na czele. W wy.niku 
rozmń"'· i konferencji, jakie wyżej wy01ieniona rle/t>gacja odbyła z przed tcrwicif'lami Rządu Pol. kie90, zawarto układ o współpracy kultu rolnej mlc;cdzy Polską a Rumunią j P.lZ.};!]Olo­

WQllO gmnt pe>d traktat p1zyjaźni i wza1emnej pomooy.. (ZćlJ1tcie x lewej p.µe4'tawi"1 wiz.y!ę premiero Grozy u premieuz E::iuank~wicza, na zd:jfiGitt z praw.ef~- ·mi:niste~ likitf~lawsltl 
W IemtOWie li Anitą Jlbblee~ 

8 marca 1909 rÓku 'kobiety Filadelfif wy~ziy · na ulicę ·z żądaniem 1ównouprawnie1ąa i. pra· 
wa gło~O'\l'.<inia· do· pa,"rlameńfr1.' W ioku 10'1() I Międzynarodowy, Km;gres Ka.biet• prO'k/arno­
waJ' 8 marca · ...:... c:lnięm Międżynarodówego Sw t<;la Kobiet. (Na zdjęciu ·--'- dę:legdtkiJLigi Ko­
biet orz~ rrotdwajq się do r. 1·•ego ś\vięta na ogólnopolskiej konfereń<:.ji w Warszawi~). 

I 

. . " 
Budu;em» nową wieś 

Hasło odbudowy odnosi się nie tylko do zniszczonych miast ale również i w.si polskich. 
Na ruinach w Rzeszowskim powstają takie ew „zr.ipełnie nowe", eslel"Jf.Otnie i• r.aojpnqłnie .1J(l· 

bud-0wanc osady Wiejs!cie. 

. ·' 
Nie l»lko E6d'f d~mi kontintJmf ·. 

Na .o'tlfanltu f'etfno1:ltego fronill 

I 
Zjednoczenie ruclm robotniczego to najlepsza gwarancja końsoJ.idacj! wewnęt.nmej kraju 

i .najpewniejszy oręż w walce o wzmocnienie sił demokrncji ludowej. W ·ramach :akcji. jedn-0 
litofrc;mtowej odbywają się w Polsce wspó.~ne • kuisy marlu:iistowskie dla ak'tywow PPR ·J PPS. 
(Na zdjęciu tow. Majdus prowadzi wy-kład z ·ek-0n.omii na w.spólnym kursie w Warszawie) 

W pałacu ...... szkoła l'olnicza 

Gi chłopcy napewno będą sobie dobrze ra dzili na roli. Nie darmo są uczniami gimna· 
r:jum i liceum rolniczego w Dobrocinie, które mieszczą. „ w pałacu b. obszarnik<! - Goltza 
von Darmhardt. ' 

·,,Mili goście" 

Glinik Mariampolski - także. Nie są to wprawdzie kominy fabryk, 
Lzających 5.500 . t<Jn ropy na} tow.ei miesi~ozpie, Gli!lm dostwcza «!ft.że 
iak he-nz.\ula;::..D«';afi.l]g • !l.d. 

lecz rafinerii, dpstar-1 Norweski statek „Chiistian Smith" przyw iózl do Gdyni na swym [)-Okładzie oryainalnycll 
Pnetw.o;;ów 11alto,.wy.di podróżnych. $'ą nimi.„ 1o1wmqty~•ff, litóre bar d:io się p.J1zydgdza dla l.lSW..awJJ.JJmici~ ITJfl~.zęgo 

' l!Mnt.z:ior,m: J komunikac:ii ·K.O',pjowe.f 

/ 





Swi ęto Kob et w Łodzi 
Akdemie w dniu dz:sieiszym 

Komitet Organiz~,cyjny obchodu Swięta Ko· 
bi et w dniu 8 ma.rea ur.ządza w dni.u d'bisiej· 
..-zym w Ło<l~i szereg akademii. 

O godz. 13-tej w Teatrz.e Powszechnym TUR 
l'!ZY u l. 11-go 11-stopa<la odbędzie się Central· 
na Uroczysta Akademia, na którą złożą si ę: 
część oficjalna oraz pr.ze<lstawienie „Omył· 
ki", Refe.r.at pt. „Osiągnięda kobiet w wailce 
o pO<Stęp i demokrację" wygłosi ob. Obuchow­
tika. 

Poza tym odbęd2li1e się Mereg aikademii 
dz:ieln;cowych. 

Na Karolewie w dniu 7 bm. o godz. 16-tej 
w świe.tl ;cy PZPBW Nr 22 (d. Kfloning) ul. Kąt· 
n.a 39-41, wyglosrony zo1Stanle przez ob. Kie!· 
~ką referat p.t. „Ko·b iety a plan trzy>letni". Na 
całoś ć uroczystooci 'Z.łoży &ię bogata część ar­
tys tyczna. 

W dzielnicy §ródmieście w loJcalu Teatru 
„Go.ng" o godz. 11-tej odbędzie się akademia, 
na którą złożą 61i.ę refer<1Jt pt. „Rola kobiety 
w doł>ie dz.is ie jszej" oraz częśc artystycu:a.. 
uwierająca w programie recytaicje oraz tań ce 
ll\ldowe. 

Na Bałutach w lokailu świE<tlicy dz1'elnicy 
PPR przy ul. Zgier6ik.i'ej o godz. 17~te.j wygło­
szony Wtltanie odazyit „Ó Swiatowej Demokr.a• 
tycznej FederillCji Kobiet", w części aaitystya• 
nej wystąp.i zespół śwJ.etlioowy PZPJ Nr 8. 

W Rudzie Pabianickiej odbędzie się o godz. 
1'1-tej w świetilky PPR akademi.a, na której 
po okoliicznościowym :reiferade wystąpi orliie­
•tra i zes.p61 świetlicowy ŁKD. 

W dzielnicy Widzew o godz. 15..;t.ej w loL'lt.a· 
lu s'Lkoły poW6'Zlechnej Nr 81, ul. Armili Czer· 
wonej 41. Na. program. urządw<Ilej aikademii 
złoż~ się ;refe"rat ob. KorycińSikiej ii występy 
airtysityczne 7ie5połu Wojskoiwej Sxko.ły PoJi· 
tycz1110 - Wyichowawc.zej. 

GtOS 

I .Dzień 8 1narca - to dzień 
tacji wszystkicl1 ś'viadon1ych 
mokracji kobiet świata na rzecz pracy 
dla pokoju i lepszego jutra 

manifes­
idei de-

Gdy kobiety amerykańskie 8 marca 1909 j mokratyczna Federacja Kobiet (SDFK) na I wstępują r'o Ligi Kobiet, !lezącej przeszło 700 
roku urządziły manifestację, żądając równo· I swym Kongresie w 1945 r. wezwała kobiety tysięcy czło·nklń w 270 powiatach w 4.160 
uprawnienia i prawa głosu _ nie myślały, że całego świata do obchodu 8 marca pod hasła kołach przy zakładach pracy, terenowych i 
dz~ń ten przejdzie do histor:i. mi: pokój, demokracja, szczęście ognisk ro- wiejskich, 

dzinnych. Rośnie aktywność l świadomość kobiet. 
W 1910 r. pierwszy Międzynarodowy Kon- Coraz jaskrawiej występuje pocrude wsp61· 

K b . K h _, b d · d Dz!ś w warunlrnch za-Ostrzonej walki obo-gyes o 1et w open auze, c ra ujący po odpowiedzialności za losy Ojczyzny. Gorące 
przewodnictwem Klary Zetkin proklamował zu reakcji i podżegaczy wojennych przeciw pragnienie dać jaknajwięk5zy wkład w dzieło 
8 marca - Międzynarodowym Swiętem Kl)- ko obozowi pokoju i demokracji - rola ko- odbudowy kraju, ogarnia coraz szersze war­
blet dniem walki o pokój , . równouprawnienie, biet, skupiających się w szeregach SDFK, li~ stwy kobiet miast i wsi. 
oc~onę pracy kobiet i młodocianych. czącej ponad 80 milionów członkiń z 48 kra- Zainicjowane przez łódzkie tkaczki ~B 

W krajach panowania kapitału prześlado- JOW - jest szczególnie doniosła. SDFK jest Nr 1 współzawodnictwo !mienia 8 marca pod 
wan0 postępowy demokratyczny ruch kobiecy. potężną ostoją walki o trwały i sprawiedliwy hasłem: „Kto więcej, kto lepiej, kto oszczęd 
W Polsce przedwrześniowej szło się do wię- pokój. niej" - zatacza szerokie kręgi, 
zienia za udział w obchoda.ch 8 marca. Kobiety polskie przystępują do swego świę Ta wspaniała, nace~howana głębokim pa-

Spadkoblercą najlepszych tradycJi między ta z poważnym dorobkiem. Coraz nowe za- lrlotyzmem postawa kobiet pionierek 
narodowego ruchu kobiecego Swiatowa De stępy kobiet, niedawno stojących na uboczu współzawodn!ctwa na rozmaitych odcinkach 

życia gospodarczego kraju - jest wyirazem 
zmian zachodzących w psychice kobiety, która 
z zacofanej, nie wierzącej w swe siły Istoty 
- sli!je się, pełnoprawnym współgospodarzem 
Ojczyzny. 

Pre.zydlum Komitetu Wykonawczego S.D.P.K. Od lewej M. C. Valllant-Couturier - 11ekre­
[(11fz generalny, Dolores Ibaruri - wlceprzewo dnicząca, Eugenia Cotton przewodnicząca 
Federacji, Nina Popowa - wiceprzewodniczq ca - delegatka ZSRR. 
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Hasze przenisv qosuod~rcz e 
KOTLETY Z PŁATKOW OWSIANYCH 

Owocna „ ... „ . dzialalrio§ć 

Gdy woda wrze w garnku wrzucić do niej 
płatki oraz trochę tłuse:czu . Zagotować a naste? 
nie trzymać jeszcze jakiś czas na wolnym 
ogniu. Gdy dobrze się wypróiy, trzeba ca­
łą papkę wyłożyć na półmisek. Po ostygnię­
ciu wbić surowe jajko, ewentualnie jajko w 
proszku, dodać soli i pieprzu do smaku, ob­
toczyć w tartej bułce i smażyć na gorącym 

tłuszCllu, (Może być olej). Wszelkie możliwe 
sosy do tych kotletów są odpowiednie, jak 
również 1 ziemniaki i wszelkie jarzyny. 

SAŁATKA 

Prace Wydziału Kobfecego Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Spożywczego Ugotować ćwierć kg drobnej fasolkł, kilka 
kartofli pokroić w kostkę, posiekać 1 cebulę, 

,,NieOITilail jedną 1rzecią człooków :naszego I Wydział ZOflgamiizował w Kra&owie i Lubli· 1 nie 6.200 dzieci 1Pracowruków i roboitnilków można użyć włoszczyznę z zupy, pokroić kwa 
Związku sld!llowią kobiety - ip-0wia.da nam~ n ie 51Pecjalne lkursy dtla .auaJfaJbetek, które pr,zemyslu spmżywczego. S'lony ogórek, 1 lub 2 jabłka, dodać trochę 
ob. He·lena Kolasowa, przewodnicząca Wy· cieszą się na ogół dużym rpowodze:niem. Po- Wśród aktua.lnych zagaidnień, omaw~a-
dziaru Kobiecego ~rnzy Zarządzie Głównym nadto na wnio<Sek samych prncownic stwo- nyc.h ostatnio !Przez Wydzia!ł Kobiecy wymie· soli i cukru do smaku, wlać 2 łyżki oliwy, 
Zw. Zarw. 1Pra.co'W111.ików Przemysłu Sporżyw- nono w Krakowie 2 lkunsy B.uawiecczyzny. nić naileży wysunięty przez ob. Kolais°'wą wnio wymieszać wszystko i podać do stołu. W 
czego. - Związek naisz lkzy bowiem około kh pO!\VIS!arnie po1witane było z zadowoleniem seik wy,budowa.nia .prewento.rium dla dzieci ostatniej chwili dodać można buraczek k.rojo 
9? tysięcy czlonków -. w tym. 28 tyisięcy ko· i:irzez. ;zesze. kobiet, 'Pragnących zdo•być urnie- z~gr~żollly~ grużlicą, jaik również zagadnie- ny w kostkę żeby nie zabarwił sałatki na 
biet. Toiteż 111asz Wyd. ział Kobiecy ma sze-ro. Jębno~c szycna na wła&ny, domowy uzyt eik. nie zlobkow terenowych. 

2 ' . 11. '·" . D 
k . 1 d az: l .• „ . . . . ozerwo:no . arm.:,a€1t o uwy r.o•ul 6lę so<S. o te po e o iai.a.m~ · . . Pod opieką Wydziału pozostają tez w5zy- W II Zjezdzie Kra·jowym pracowników . , . 
. Z d.a,lszych ~lo~ ob. Kola~oW~J ~owulldu- st.kie instytucje rnp ieki sp01lecznej :na za.kła- przemyisłu €JP<>rżywczego, !k.tóry odbył się w I szklankt śmietany dodać 2 łyżki ~usztardy, 
J~Y ~i ~, ze ~ydział l?r?waidu orz.y'."10111ą a•k· dach pracy - ż łobki, przeds.zik:o.Ja itd. W ciągu Kudowie w dnia.eh od 7 - g lutego, wzięły troc.hę soli i cukru cyo smaku, wym1ęszać te 
CJę usw1a.dam1aiącą wsrod pracowniczek, z.a- ubieglych dwóch lat wysłamo na ko.Jonie lei\- udział 24 kcbiety-delega·lki. dohrze i polać sałaitkę . 
trudnionyoh w karidej z 13 branż tej gałęzi 
przemysłu. Jedr.a1kże pracę organizacyjną u· 
trudnia fakt, że poza wielkimi przedsiębi oir· 
stwami państwowymi jaik mono1po•l tyitollliowy, 
spirytusowy, czy zapałczany, przemysł ten o· 
bejmuje wielką ilość drobnych wildadów pra· 
cy, wśród których .poważną pozicję st<i:nowią 
prywa.bne fa,bryc:r.ki. To ro.z,_ioro.sZlkowa.ni e utru· 
dnia oczywiście kontakt z praco•wnicami, utru­
dnia też WydziaJowi o rien.Lację w panujących 
na poozczególnyc.h zakładach pracy warun· 
kach. Wplywa też ujemnie na poipula.ryzowa· 
nie Ligi Kobiet, wśród kobiet zatrudnionych 
w przemyśle e.po·ŻY'vczym. 

Mimo tych trudności, charaikterystyaznych 
dla przemysłu spożywczego Wydział Kobiecy 
prowau zi wiel oki erunkową dzialaJność. Szc.ze· 
gólny nac:is.k obok wspomniallle:j jut.i; wyżej 

akc ji uświ adamiania o roli i macreniu zw iąz­

ków zawodowych, kładzi e się na sprawę 

szkolenia k a•dr dzia·łaczek :ziwiązkowycll . . Tak 
więc w c.i ągu ubiegłych dwóch lat przes ziko­
lono w Cen tralnej Szkole Zw. Zaiw. 79 osób , 
w łym 5 referentek na czo'1owe stanowiska 
zwi ązlkowe . Poncid to w wo jewódzkkh 15zlko· 
łach Zw. Zaw. (w Łodzi, Krakowie, Wars.za . 
wie i Lublinie) przeszk olono 34 ak tywi6Lki 
zwią-z.ko we . 

Dz 'ś przedstawiamy naszym czytelnicz- l 
k om modele dwóch sukienek i ubranka dla , 
chłopczyka 5- 8-letniego. j 

Pierwsza sukienka uszy ta jest z cienkiego '1 

welnianego materiału. Niezwykle prosta w · 
kroju przy brana jest dwiema kieszeniami roz- . 
mieszczonymi na blu zce i spódn:cy, Przybra­
n iem te j sukni jest haft wykonany włóczką 
angorową. 

Dniga sukienka - to model t.zw . ...przerób 
kowy. Zes tawiona jest z materiału gładki ego 
i szkockie j kraty, Zastosowanie kar:ika i ba­
skink i w barwie kontrastującej z kolorem 
sukni jest pomys'łem , który umożliwi nam 
pNeróbkę starej zbyt już krótk '. eJ sukien ki. 

Na ubranko chłopięce składa ją się spo­
denki wy konane z jasne j szarej lub pi asko· 
wej wełny i bluzka uszyta .z granatowego 
mate riału . Bluzeczka może bvć zilpinana na 
zamek błyskaw i czny !nb guziki. 

------~----------~-~p· -G..'>el.- „ ... -

a sza 
MIĘDZYNARODOWY DZIEN KOBIET 
W PARYZU. 

św ięto sukcesami na polu produkcji. 
Na czoło tego wspólzawodmctwa wvsu­

'W ramach M'.ędz ynarodo weg0 Dn ia Kobiet wają s'ę robr.tnice najwięk szych 71kl1!~.ów 
odbęd z i e się w najbliższą nied1 ielę ·w Paryżu włókiennirzych Moskwy .,T rech1gornej ~-łll.nu-1 
szereg uroczystości zorganizowanych p rzez faktur ~ " · Przo downicy tych zakładów i inn y ch 1 
Swiatową Demokratyczną FederaCJę Kobi et. przed sięb i orstw 7,Pbowią'lują się zakońrzv<", 

Punktem kulminacyjnym uroczystości bę- w~k?n ame pl anu p!er:v:<;zego . kwa rtału n~ !1 

dzie pochód przez W '. elkie Bulwary oraz zło- dz:en 8 marca . Do ws?'.l;zaw~dmctwa k~ cz;:i ' 
~enie hołdu Joanne d'Arc. Następn ego dnia ~1ędz~n arodow~go Dma Kobie t wlącza 1 ą s1e 
delegacje k obiece uda~ą się do Zarządu Miej i n.1etylko robotnice. ale ~a.le . załogi wielu przed 
skiego i złożą petycje żądające: o bn iże nia s1ęb1orstw . przemv;;łu c;ęzk 1.e~0 i lekk leJ<'. 
kosztów utrzymania, ukarania spek ulantów i Zorgarn?Owa no .szereg c1ekawyc~ wvst.aw 
U!prawnienia rozdziału ml eka dla dz ie"i Na oh:a7UJąC'ych "h ln ony ud:cal kob iet radn e· 

- · rk h t ł · · ' ; petyc jach zebrano już w samym Paryżu dzie- - 1
'

1
, w os a meJ woin,e. . . . . 

slątk i tysięcy podpisów. \' Cen~ral nym _D~i:ciu Armu R adz1eck1~1 I 
odb~tlzie się w na1bh zszych dniac h zebranie ! 
kobiet - lekarzy wo jskowych, sióstr miło-
5ierdzia i san itar '115zek. ncz"!slnlczek wojn y~ 
194 1-45 Na ul ica;h mi A~ta p'1jawiły s ię już' 
barwne plaka ty wydane ku czci M!ędzynaro 
do wego Dnia Kobiet. 

DZIE~ Il MARCA W ZSRR 
Z okazji Międzynarodowego Dnia Kob iet 

wielotysięczne rzesze robotnic raane·: k,ich po­
dej,mują .nowy wyścig pracv. bv uczcić ,1;we 
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Obywatelka P_elagia Maciejko spoj­
rzała raptem na męża, zbladła i wy­
krzyknęła: 

.._ Poldziu, a 'bilet? 
- Main -mruknąl Poldzio - mam .. 

dziesiąty raz pytasz„. 
- Chciałam się tylko upewnił - za­

szczebiotała slodko. - żebyś potem 
kłopotów nie mial. Walizki pouklada­
le§ '! • 

- Poukladalem. Przecież widzisz, że 
ich w ręku nie trzymam! 

- No, tak, ale zawsze lepiej spraw­
dzić. Zawiąż sobie supel na krawacie ... 

- Wiem, wiem - rzekl zirytowany 
Poldzio. - Napisać jak przyjadę, oa­
dać szarlotkę cioci Meli, pozdrowić Ma­
lanou;iczową ... 

- Bardzo o,obrze - pochwalila oby­
wttlelka Maciejko. - A szalik owiń ko­
lo szyi i uwa.żaj! W poaiągu jest diizu 
podejrzanych typ.ków, na których trze­
ba mieć oko. 

Pociąg ruszyl. Poldzio ścisnął w ręku 
bilet, policzył wzrokiem walizki, wzmoG­
nil su.pel na krawacie, ov;inąl szalik ko­
lo szyi i rozejrzał się po przedziale. 
Pasażerów wyjątkowo bylo niewielu. 

- No, ten od okna - pomyślał Pol­
dzio ·- to w porządku: ksiądz. Ta pn.ni 
- ha palce lizać, choci.aż jeqzie trzecią. 
Pasażer w binofolach - napewno kto.~ 
solidny. J.ltioże nauczy9ez. Ten młodzie­
niec kolo ninie - odra.zii widać, że z 
dobrego doniti„. 

Spojrzenie iłlacie.fl..:i 1)adło nagle na 
tęgiego faceta, drzemiącego przy 
drzwiach. Zmarszczył brwi. Facet wzbu­
dził w nim nieufność i przypomniał 
ostrzeżenie żony o podejrzanych ty11-
kach, na których trzeba 1nieć oko. 
Być może, grubas odczul badawczy 

wzrok Maciejki, gdyż nagle otworzył 
oczy. Ziewnął, przeciągnąl się, aż je­
sionka zatrzeszcza'ła w ramionach, 
rozejrzał się po towarzyszach podróży i 
hul"nc~l tubalnie na caly pr.zedzial: 

- Ej, nudy, cholerne nudy, niepraw· 
daż, proszę państwa? 

W odpowiedzi ksiądz zanurzyl nos w 
brewiarz, dama wzruszyła ramionami, 
solidny pan voprawił binokle, a Macie.i­
ko zdrętwiał od nnjgorszych podejrzeń. 
Milczenie jednak nie zdetonowało oty. 
lego osobnika. 

- Zdałaby się jakaś godziwa roz­
rywlca - ciągnął. - Tyle godzin .iazdy 
przed nami. Mam, karty. Możeby w 
„oko", co 'I 

Nikt z pasażer~~ nie przyj!J!ł . atrak­
cyjnej p1·opozycJ'i. Gmbas usm~echn~(!ł 
sie ironicznie i. - zaczepił bezposrednio 
miłeqo młodziana siedzącego obok l't! a­
ciejki: 

- No. a pan. rnłndy człowiel\.t.t? -
rzucil cynicznie. - W pafiski1n wielcu 
powinno się lu.bić ka1cioszld. Zrohim?J 
partyjkę, hę? 

M ac·iejko kopnąl ostrzegawc~o mlo· 
dzie11ca, ale to 1vP1rirle pomogło: chlo­
prJ,k byl dobrze wychowany i. nie umiał 
widać odmówić. Ku zqorszeniu ksiec.tt:µ 

GtOS 

Napisał Stejan Stefański Ilustrował Adam Bierihowshi 

OKO 
:_ Dosyć tego! - wrzasnąl w pew­

nej chwili podniecony Maciejko. ·- To 
rozbój! Wstyd i haiiba! · 

tą na 1,ilodzieńca, nie zdradzającego 
chęci do zaprzestania gry. Jeden Pot­
dzw dyszal zmnstą. 

- Czekaj, byku! - mruczał do sie­
bie.--Tylko dojedziemy tlo jakiej więk­
szej stacji! 

J al..,oż na większej stacji no.stąpi?.u, 
awantura. Maciejko, ksi.ądz, dama i so­
lidny pan wybiegli vędem z przedzia~tł 
pó milicj~. 

( zakryl oczy brewiarzem,), damy (pi­
snęla: sli:andal! ), solidnego pana (prze­
tarł nerwowo bit:iokle), a przede wszy­
stkirn mę.ia obywatelki Pelagi,i, który 
nie przestawai: dawać chłopakowi syg­
nałów przy pomocy kuksmicót;.;.. ._1szczy p 
1iięć i szevtów na iicho: ,uwaga, to szu­
ler -- partia wnet doszła do skutl;,u. 
Mlodziun z dobrego domu siadł naprze­
ciirko 17odc-,jrzcmeqo faceta i zacząl -
przegrywać. Przed grubasem, rosla gó­

- Tak_, tak - potwierdzili chórern 
pasaierowie. - Nie możemy dłużej pa-
t.rzeć nc' krzywdę dziecka: oddaj pan - 1'alc i tak ~ tłumaczyli posterun-
pieniądze i już! lwwer1iu. - Mamy oko na jednego, co 

Ale oburzenie zgasło, gdy drab 'WY- grał w oko! Szuler! 
prostou;al su:ą potęi:nq, postać i zapy- - Szuler? - rz~kł sUiowo miliciant. 
tal groźnie: co takiego? Ej, język za Nim odpowiedzieli, dal się słyszeć da,. 

ta pieniędzy. zębarni! - umilkli ted11. ~1.rni-P .... ,,,.,.es~- leki krzyk: 
11111~11111111·11•11111111:1M11i tau1<111111. 11 .111111 nu11.1.111nHl1-1.11111111.1 n .11u"'""'u1.11"11 _:_ Milic,ia! Tomocy! Milicja! - i z 

pociągu wybiegł zna.jamy otyly facet. 
- Gonić - ryczal. - Taki mlody w 

WEsO. ~V G4JS jasnym płaszczu! Uciekl 5 minut temit! 
Gdy wszyscy wyszli, wstal, wyjąl re-
wolwer i pnwiedzial: no, a tera.z, brat­
ku. dosyc tej zabawy, dawaj forsę, bo 

I kulą w leb! żalowal jeszcze że tylke1 
ja jeden w p1·zedziale zostałem! 

1'111111I11111111.11111I111111111111111 •1'1H11''1 I l ' łi>l t~ll•HMM f·l M•'l:J'M.11 llHl'I MM~lł:·tl'HJM.illll LI U .Ul H l'I I 1' 11111l!l11'111.fl 11111111 ILll I lfl I Ił LI 1111 Ili 

E. 1am 

Kuracja dla nerwowo chorych 
Mówią, że Ubezpieczalnie tylko ścią­

gają składki, a nie dają ludziom tego, co 
się im za te pieniądze należy. Przesada. 
:\łoże nawet i jest w tym trochę praw­
dy, ale już np. Kawałkiewicz -otrzymał 
z Ubezpieczenia społecznego więcej, niż 
się sam spodziewał. Niby tytuł do tego 
posiadał. bo i choroba serca i wyczer­
panie nerwowe i ogólna anemia, ale 
ostatecznie osób z takimi niedomaga­
niami jest u nas do licha i trochę, a ile 
z nich oostaje skierow~nie na km·arię. 
Kawałkiewicz akurat dostał. Bardzo 
był z tego zadowolony. Żona Kawałkie­
wicza też. 

szczoteczkę do zębów i przybory do go­
~enia, wyjechał na kurację. Pamiętał 
o prośbie żony i przesłał list przez ja­
kąś przyjezdną kobietę. 

„Nigdy nie bylem w źadnym sanatorium, 
toteż być może dlatego wyda.ie mi s·ię tu 
trochę dziwnie. Przede wszustkim nie bar­
dzo rozumiem, dlaczego mnie ogolili do go­
le.i skóry i odebrali mi okulary, a'le ten wy­
soki pięlęgniarz, który zastępuje ordynato­
ra, powiedzial, że tak trzeba i że on nie mo­
:ie robić żadnych wy.iątków. Dodal również, 
że nie będę mógl korzystać z przyborów do 
golenia, gdyż się na pewno slcaleczę. Ba1:­
dzo mnie wzruszył ten dowód troski ~ .ie.· 
go strony. Zresztą większość tute.jszych ku 
rac_juszy nosi brody". 

- Fiu, fiu - mówiła - Sanatorium 
- doniosła rzecz. Wypoczniesz, zdro- Po paru dniach Kawakiewiczowa 

od męża następną wiado-. ) . 
wie podreperujesz.u nie będzies~ mdlał otrzymała 
W ' biurze, nie poznam cię w ogóle po mośc. ' 
powrocie. Pisz tylko. kochany! 

Upl:vnał tydzień od czasu, gdy l{a- , Nie 
1
wiekm, cz~.!o ak~0rat t. zw. 71elni 1 se 

łk . .· · t k' · . zonu, a e ·tiracj .... „zy , sanat01·iuin jest 
wa 1e~1cz, zaopa i·zony. w s 1er~~vame bo.rdzo dużo. · s~ąd mieszktfć tii t1'?~h_ę ci'\~ · 
lekarskie do sanatonum, p1zamę, no i ni~wygodnie. Muszę .1ednak stwierd~w. 
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LUDWIK JERZY KERN 

Obywatele, proszę • 
się streszczać! 

Jeśli się zdarza w kraju zebranie, 
W mieście, miasteczku, gdz!ekolwiek, wszędzie, 
Zwykle stu mówców przychodzi na nie, · 
A każdy ględzi, ględzi i ględzi. 

Radziłbym przeto napis umieszczać: 
„OBYWATELE! PROSZĘ SIĘ STRESZCZAĆ!" 

.Napis dac taki --drobJ:~ostka, fiume .• 
Trochę wysiłku. Koszt minimalny. 
Mówca przeczyta. Mówca zrozumie. 
I zaraz skutek będzie realny. 

Powie króciutko. Nie będzie wrzeszczał. 
A wszyscy krzykną: „Jak ładnie streszczał!" 

Zamiast w pięc goilzin, w dwie się ucłiwaU 
I czas się wtedy nie będzie dłużył. 
I nikt nie będzie clirapał na sali -
(A dziś niestety, chrapią niektó1·zy!) 
„PROSZĘ SIĘ STRESZCZAC! Obywatele!" 
- Tak, taki napis znaczyłby wiele. 

Ten skromny projekt do rąk wam dając, 
Wierzę to święcie, Bracia Rodacy, 
Że napis wszędzie ten przyklejając 
Sporo zyskacie godzin do pracy. 

Dlatego wzywam z pasją: umieszczac -
„OBYW ATELE! PROSZĘ SIĘ STRESZCZA<!!" 

A kiedy wreszcie po latach wielu, 
Plon siejby widząc, umrę spokojnie, 
I Ty, Nieznany Obywatelu, 
Będziesz nad grobem mówił coś o mnie. 

To kiedy dojdziesz do .,Dzieła Wieszcza" 
Możesz poględzić. .Nie trzeba strzeszcz~ęJ~. 

• 

ż~ hm ac jusze sto.ią na wysokim poziomie 
spoiecznym i towarzyskim. Zna}dii.ie sif 
._ ~·ięc np. książe Mdivani, mąż nieboszcz7.:i 
Po!i Negri, bardzo przy,femny czlowiek. z 
W'irodu inżynie1-. Umówiliśmy się nawet po­
jechać razem do Krynicy, gdyż książe-in­
żynier jest wielbicielem Kiepury i choialby 
obejrzeć §ego „Patrię". Pielęgniarz okazal 
się nieco lJrutalny. Trzeba ci wiedzieć, nwja 
droga, że wielu kuracjuszy ma ztoycza.i wy­
śpiewywać w nocy glośno różne piosenki. 
Treść tvch pioseneTc iest wprawdzie niezro­
zumiała, a'le to nie 1JOWÓd. żeby ryczeć po 
chamskii na całą salę: e.f, wy tam, prze­
stańcie v.iyć, bo mordy poro"Zkwaszam. 
Przypuszczam, że pielęgniarz pochodzi z 
nizin". · 

Trzeci karteluszek od Kawałkiewi­
cza zawierał pewną propozycję: 

· „Jeiełi masz .ittłcieś os~z-edności, pro~ 
cie ba'T'dzo, nrzyślWtni je j<rk najpredze;f. 
Inżynier jest geniuszem - wymyślil ma­
szynę s"ntetyczna,, która pierze, miele ka­
wo i robi lody. Jednocześnie. Wyobraź sobie, 
wkladasz do takie.i maszynki moją brudną 
koszulę. a otrzumasz lody 'Pistaciowe, które 
wiem, lubisz tak bardzo.' Oczywiscie, na wy 
budowanie te.i maszyny potrzeba mase pie­
niędzt1. a .ia chcialb'IJm weiść z inż'IJnierem 
w spólke. P.S. Skarż11lem się dziś pielęgnia­
rzowi, że .ieden z T~urac.iuszy, pulkoivnik 
ł.wiczenia nimnastyczne na moim lóżku. 
Pierwsze.i Brygad11. wykon.11wal calµ dzień 
ale pielęgniarz od11arl. że to zupelnie nor­
malne, ponieważ wo,1skowv musi dbetć o 
titrzymanie sprawności fizycznej. Potem 
pielęgniarz zrobił mi w ramię zastrzyk ze 
strychniny". 

Po miesiącu pewien liomiwojażer do· 
starczył Kawałkiewiczowej dalszą por· 
cję materiału informacyjnego od męia: 

,,Bardzo mi przykro, g(J;yż inżynier się tia 
mnie obrazili w ogó'le mnie nie poznaje, po­
nieważ nie chciałem wyradć zqod11 na u1·zą 
rlzenie lodowiska hoke:f owego w Zatoce Pu­
ckiej. Zaprzyjaźnilem si~ wobec tego z puł­
kownikiem. Bardzo 'f}orzq,dny czlo1viek. 
Wczorai w nocu odcz"tal mi rozkaz dzien­
ny. na mocy którego otrzymalem stopień 
majora i najwyższe odznaczenia bo}owe". 

Kawauaewiczowa nie Cłolionczyła 
fego listu. Tknęły ją najgorsze przeczu 
cia. Pojecliała nazajutrz Cło sanatorium. 
Aliurat orłłynator wrocił z na·d morza 
i przyjmował interesantC>w. 

- Kawałkiewicz, Kawałkiewicz -
zaczął powtarzać - Nie pamiętam. 

- To ten - pospieszył z wyjaśnie­
niem pielęgniarz w biał:vm kitlu, puka­
jąc się znacząco w czoło - gwałtow­
ny. 

- 'Alia, juz wiem - rzekł po namy· 
~le ordynator - Więc, o co cliotłzi? 

- Mój mąż, panie (Jolitorze, nie j~t 
·bden „gwałtowny", tylko wyczerpany. 
.\ w ogóle dostaję takie Cłziwne listy, 
7.e cliciałabym go stąd zabra~ ••• 

- Zabrać? - zaslanowił się or'ay­
..,~tor - Hm, fo barCłzo cięzlia sprawa. 
' '1vba na pani odpowiedzialno5c. ·Pro· 

.

1 

,ę podpisać to oświadczenie: inaczej 
V ARIATÓW • na wolność nie WY.»U· 
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Czeehosł"Owaefa na n.o~ych drogach. Hołd dla twórcy teorii 

ak działa obecnie Front "arodowy 
względności 

Prof. Einstein laureatem nagrody 
,,niepodzielnego świata

11 

Ufund01W.a.na w roku 1944 n.a. cześć zmarłe­
go w owym .roku republikańskiego polityka. 
Wendell Wilkie'go, nagroda „Niepodzielnego 
$wiata", została w roku 1948 pra:yznana prof. 
Albertowi Einstei,nowi. Uroczyste wręczenie 
tej nagrody, zw:iązainej również z odbyciem po­
dróży naokoło świata, odbędzfo 6ię w dni.u 20 
kwietnia w Car.negie HaLl, w iNorwyan Jmku. 

Rszmowa z przewodniczącym Centr. Kom·t. Frontu llaredowelo wicepremierem A. Zapotockym 
.-----------~~----------------~·;..... ............ ______________________________ _,.....;;;.... __ 

Walka z reakcją w Czechosłowacji wciągnęła do czynnego życia politycznego nowe I 
tetki tysięcy ludności i stworzyła Inne, odmienne od poprzednich, formy or1a.nizacyjne 
masowego ruchu politycznego. Obecny Front Narodowy zasa.dniezo różni 1ię o'.I} dawne­
ro Frontu Narodowego, 

1ZJiemskiej. Poza tym dążymy do objęcia syste­
mem ubezpieczeń spGłecmych wszystkich 
rzemieślników. 

W dziedzinie politycznej zmi-erzamy do jak 
najszybsz.ego uchwalenia nowej konstytucji, 
mocnego zespolenia całego ruchu młodzieżo­
wego w ramach powstałego jednolitego 
związku młodzieży, zbudowania jednej, ogól­
nokrajowej organizacji sportowej. 

NA CZYM POLEGA ROŻNICA? 
Odpowiedzi na. powyższe pytanie udzielił specjalnemu korespondentowi R. A. P.-u 

.\.~TONI ZAPOTOCKY, przewodniczący Centr. Komitetu Fi'ontu Narodowego, wice. 
p.ren1ier l]A)Wego rządu i przewodniczący Centralnej Rady Czechosłowackich Związ­
ków Za.w-Odowych. 

W motywach, które ziadecy.dowały o przy• 
z:naniu nagra.dy podano, że: ,,Dr Albert Em• 
stein zoiStał wybrany lauTeatem tej naigrody 
na :rok 1948 nie tylko dlatego, że stwo.nył :O.O• 
wy obraz świata. W ępoce, gdy wJęk>'lzoś~ 

Jejnecześnie rezbudawujemy i organizacyj- uczonych żyje z dala od realnego tycia, UZf!al 
W ten Si)osób zmierzamy konsekwentnie do nie wzmacniamy wszystkie Komitety Akcji. on, że każdy człowiek, poświęc.ajqcy 1we zy­
urzec.zywistnienia całego programu, wysunię- w terenie. cie nauce, podlega tym s=ym pra1wo.m oo I in· 
tego przez masy pracujące podczas rewolucji Dużo 11wagi poświęcamy dalszej „czystce" ni Judzie - dlatego te:t mm1i zająć stanowJsko 
naro<fowej w roku 1945. urzędów, partii politycw.ych i prasy, wykurza wobec poważnych p1-0blemów swego aasu". 

jąc stamtąd reakcjonistów, którzy szkodzili „Profesor Albert Ei>nsteiin na długo p.r!lled 
JAKIE POSTULATY za.wiera obecny pro- rermblice i zamierzali cof.ląć Czechosłowację dojściem do władzy Hitlera wy5tępowal 

gram Frontu Narodowego? b · d t J ·1 i b t 0 twa !l'i'-" z drogi postępu. ~w o rome zasa o eranc1 ra eru , """ 
W dziedzinie gosf)Odarcze; precz unarode- Centralny Komitet Akcji ski:-pia najszersze sze wypowfodal się prrzecitwko mlIJt~ 

wienia :fabryk .zatrudniających F>Gwyilej 50 rG- warstwy lujueści w szeregach Frontu Naro- dyktaturze 1 przemocy. 
botników i wielkich prreesiębi&rstw handlo- d ak . . 1 l:>k' Przy :pomocy redia, fiłmów i prasy rozpo· ewege i u tY\VJilla Je w wa ce o szy ie wszech.n;iał on 1;tale dde~"'' „jednego, mepo-
wych oraz parcelacji majątków ziemskiich po_ przepJ:GwadzenJe programu nowego rządu dzielnego świata". ~r 

I wyżej 50 ha - brzmi odpowiedź tow. Zapo- Gettwalda. Nagrodę, pr:z.yrznaną w :roku bierż.ącym p.rof. 
tocky'ego - zamierzamy przeprowad:;o,ić ubez- Całość •]ilrogramu zreali.zujemy jeszcze przed Ei1JJ.s-teinowi, otrzymał w roku ubiegłym zmamły 
pieczenie ludności chłopskiej oraz :mmiejsze- wyborami - kończy rozmowę tow. Zapo- bur.m6 trz Nowego Jorku - F:iorelilo ła Guar· 

W skład Frontu Narodawego - rozpoczął 

rozmowę tGw. A. Zapotocky - wchodziły 
dawniej tylko parJe polityczn"!. Obecnie Front 
Narrodowy obejmuje również wsz.ystkie orga­
nizacje masowe, a więc Zwlązki Zawodowe, 
powstające na wsi organizacje na wzór pol­
skiej ,Somapomocy Chłopskiej", zjednoozony' 
Związek Młodzieży, związek byłych partyz.an­
tow, b. więźniów politycznych i wreszcie -
partie 1>0lity<:'.Mle. 

Kierownict>.vo tego Frontu Narodowego 
spoczy\wi w rękach Centra'nego Komitetu 
Akcji, powstałego w okresie kryzysu. Składa 
się on z przedstawicieli wszystkich wyżej wy­
&zczególrJonych organizacji masowych. Co się 
tyczy parti narodowych socjalistów, partii lu­
dowej i słowackiej, partioi demokratycznej, re­
prezentowane one są w Centr. Kemitecie 
przez .przedstaW:.deli Komitetów Akcy}nych, 
które oczyszczają te partie z elementów reak­
.c,;;jnych. W ramach Centr. Komitetu Akcji 
powołano Q.o życia specJamy komitet pod 
przewodnictwem sekretarza Generalnego Par­
tii Komunistycznaj tow. Slanroky'ego. Komitet 
ten koordynuje pracę Komitetów Akcji, dzia_ 
łających na terenie partii politycznych. 

JAK ROZWIJA SIĘ działaln<s-Ść Centralne­
go Komitetu Akcjł? - zadajemy kolejne py­
tanie. 

Centralny Komitet - odpowi.ada tow. Za­
potocky - rozp-0czął swą dziiaŁalność od wy­
dania odezwy do ludności pracującej. Wezwa­
liśmy mai;y do tworzenia Komitetów Akcji w 
okręgach, miastach i wsiach, oraz w urzędach 
i poszczególnych ogniwach terenowych partii 
politycznych. 

Należy natychmiast oczyści'Ć instytucje 
państwowe i samorządowe oraz organizacje 
masowe z element0w resikcyjnych, które 
uknuły spisek ~ .zeciwko republice - mówi­
liśmy w tej odezwie. W odpowiedzi na to we­
zwanie - gęsta sieć komitetów pokryła kraj 
w przeciągu kilku dni. 

W dalszej pracy stanęliśmy na gruncie żą­
dań, sformułowanych przez ;>;;jazd 1'emitetów 
fabrycznych i zjazd lromisji rolniczych, w 
sprawie dalszego unarodowieni.a fabryk, wiel­
kich przedsiębiorstw handlawych i przepro­
wadzenia refermy rolnej. Program ten zosta­
nie przeprowadzony w drodze ustawodawczej 
przez parlament. Lic;;ąc się jednak z możli­
wością sabotażu i dywersji ze stron,y prywat­
nych wlaścici~li - Komitety Akcji czuwają, 
aby nie dopuścić do roztrwonienia majątku 

narodowego. Tam gdzie wyłania się to niebez­
pieczeństwo - Komitety Akcji mianują swych 
pełnomocników, którzy chwilowo obejmują 
kiero-wnictwo zagrożonych przedsiębiorstw. 

U"l 111u111H 11111u11 n11:111,1·1 111,111:11 l"l l' l ln·M u 11 ·"'" 

Przemvsł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracują­

cych na dwóch krosnach kortowych wyróżnili 
się w PZPW Nr 2 Henryk Pająk 160 proc„ 
Franciszek Pilarski - 153,8 proc. i Wacław 
Rymarczyk - 150 proc. 

W PZPW Nr 3 najlepsze rezultaty osiąg­
nęli Mieczysław Rożalski - 151,4 proc„ Zyg­
munt Morga - 150,2 proc. i Leokadia Bilska 
- 149.5 proc. 

W PZPW Nr 35 wysunęli się na czoło: Jan 
Drewnowicz - 144,7 proc., Ignacy Tomaszew­
ski - 143,4 proc. i Władysław Magier - 143,1 
proc. 

W PZPW Nr 36 wyróżnili ~ię: Henryk 
Bomba i Slllnisl::lw l\'.ialino' ~ki po 160 pr„ 
oraz Jan Pawlak - 159,8 proc. i Zygmunt 
AT.ent - 159,6 proe 

nie obciążeń J>OtlatkoWYch drobnej wła!)tleści tocky. dia. 
"" 1 • 11 ·1 l:il'l I.Il I l' l'l ,l .. I LI 11 lllM'ml l"llJll,11„1.l~ll 11:1111.Vł 11·1111 , 1·111 · 1 1 1•11:.n·U~.,,,, 1.u:ll' l li l·l ll.lll:llila!WI I Hl"ll'l lł·l.11U~"I n111111,r111 I m~1·11~1 l ~lill~lll l l l'l~l 1 ~·1'LIUf'l!m~·1 1~"'"'''"1• 1l:li'l"ll 
Dach ••ad ąlową dla ludności ... 1as~ I wsi 

20 miliardów zł na budawnictwo mieszkaniowe w Polsce 
Wojna pr:z.yozyniła się do 'lla11amewama bu- wielkie E>oumy m-0ghlśmy poświ~ić na ten cel. I JUii w rnlw bieżącym od&mycll ~ia 

downictwa mieszkaniowego, a zni67CM!illia wo- T:meba by.IG przede wszystkim uruch~:mić fa- ~do użytku 52.000 nowyoh lub odremontowa­
.jen.ne w wdclu krajach spow<Joowa.ły barda:o ib!ryki, p:ooduk'lljąoee wytroiby s'bailowe, włó:kden- nych J,zb mie52kalnych (z czego więksrroś~ 
poważne uszczU1p:1eiruie pO'Wli.er.zclmi mieoslikail- :niov,e, szkfo, dachÓ'wik:ę, cegły tit-cl. P~'Z'Y1,1>ada na it!zow. budo"willlictwo ipirąro.wmdiaze, 
nej. Obecnie w obliczu ikryrzyio.u m>ie&.Zik:aindo- W Toku bieżącym mor.ima już było wyasyg- prz«Lllaczone _dla irobootmli~ów ~em)'5ło/WYCh). 
w.eg-0 ~itoją zaróWillo Sta.ny Zjedn.-0ero!lle jaik nować 3,3 miJiarda zł. na budow:lldotwo miesz- Z pomocą pans'twa odbudute ISlię w :rolltu bi~. 
i An.gha oraz wje!le, Um.ych państw. kiaini'1>'We w Wa.rsz,afWli•e, a 13,6 miliarda zł n.a 33 tysiące zagród wiejskich, s czeg<) 21 tys!ę-

. Cóż dziwnego, że szczegóJnlie ois!Jro rysuje buiaaownktwo mies'łlkaniO'We w i'llllych mia- cy przypada na Ziem.ie OdzylSkane. 
Się ten. problem w Pelsce, w k>tórej w ciąsu sit.a-eh P-0lslki. 
7 ~at ruc .P'rawie me zbudoiwan-0 i gdzie uie§ło 10 procent i;.um, przwn.a.crz.o0111ych na mwe­
z~em~ ca!łk&wi.~ei:i:iu .l~b ~ęścieiwemu . 295 ':'tycje, zużyty& wstanie !Ila budowę domów 
tys1ę?y m.e~uci:om@sc1 m1e1slo1ch i 4§7 tysięcy ,i od:rem0noowan.i-e :izb mi-eszkalnyc.h d!la ludZli 
z~grsd w1e1skich, łą~nej wa~ 112 mioliiar-1 Pl1alCY w mieście. z 6 milia:rdów zł, prae=a­
.dow złe1tych p.r.zedwe1}ennych. az:~mych na oodbudowę wsi, Misko 4 mJ.l'iairdy 

W •latach ubiegłych tylke stosunkewo me- oruiylbkuje się na odbudowę zagród wi,ej&kioh. 
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Interpelacje naszqch Czętelnihó..,!! 

O czystość w tra1nwalach 
Szanowny Panie Redaktorze! I nie tylko w Łodzi a.le i w cal~j Polsce nie 
Ja.tląc wieczorem dnia 1-go marca br. tram tylko teraz lec11 od początku istnienia koleii 

~3:jem. linii Nr 2 w kierunku Chojen, byłem elektrycznych, nasuwa się myśl, czyby nie 
sw1adlnem lłaStępującej sceny: można było niewielkim nakładem kosztów 

K.on~uktor w wolnej chwili od biletowania un.ądzłć w w.agonach śmie:młcz&k I umieścić j~ 
pasazerow, dari bloczki pozostałe po spo- na lciana.ch przy jednych i drugich drzwiach 
trzebowanych biletach i wyrzucał na zewnątrz wewnątrs czy zewnątrz na wysokości ra.mie­
wagonu, zaśmiecając ulicę na przestrzeni kil- nia., dla wygody wrzucania tam zużytych bł· 
kulłziesięciu metrów. l!Tderzony tym faktem, Jetów czy Innych odpadków. Qraz umieścić 
zwróciłem mu uwagę na niewłaściwość jego napisy dla publiczności o niezaśmiecaniu wa­
postępowa.nia na co zakłopotany konduktor za gonów biletami lecz wrzucaniu Ich do tego 
dał mi pyta.nie - co ma z tym zrobić? Gdy przeznaczonych śmie•niczek? Zyskałyby i tram 
wyrzuci bloc~ki powiada to - chłopcy - wa.je I ulice i przyzwyczailibyśmy 1połeczeft­
to samo zrobią, co I on, podrlł I rozrzucą pe 1iwo tle pnestrzepnia porządku t czystośeL 
już i tak brudnych ulicach. Gdy "''yrzucl na 
podłogę wa.gonu, to płaci mandat za zaśmie­
canie wagonu - Oczywiście, ie ma rację. 

Ponieważ jest to wypadek nieodosobniony 
lecz powszechny, z którym spotyka.my 1ię na 
każdym kroku i na wszystkich tramwajach 

A•el ten kieruje pod adresem Dyrekcji 
Tramwajów Elektryezn. Łód7Adch i mąm na­
dzieję, że nie pozostanie ono bez echa. 

Kasprzak Kazimierz 
Łódź, Traugutta 18 

Ostatnie dni Hitlera 
(cią.~ dalstr;N) 

Serce Gestapo - to Reiohss·icherheitshaupt 
amt czyli Główny Urząd b~ieczeństwa pań 
stwowego. Na <Eele tego urzędu oraz policji 
J}ezpieczeństwa i SD stal pierwszy zastępca 
Himmlera ober-gruppenfuehrer SS i gene,rał 
vrojsk Ernest Kaltenbrunner, były adwokat 
austriadci, którego dawna specjalność polega­
ła na szantażowaniu swoieh kili.entów. Szefem 
właściwego Gestapo byl gruppen.fuehre;r Miil­
le.r. Na_iważniajszym wydziałem Gestapo był 
t zw. dział I. V. A. Byl to wywiad Gestapo, 
hi!lerowska „dwójka" Na czele t. V. A. stal 
stan<lartentuehrer Hupenkotten. 
Jesteśmy w Gestapo. Znajdujemy się na par 

teue. Pokój elektromonterów, pokej dla szo­
ferów. Są puste. Wsllędzie kurz, cegły, kamie 
nie. P'.erwsze piętro. Tu ~!ę znajdowały biura 
i 'kancelari, Ten sam obraz zniszczenia. Pra­
wie nie ma m0bti. !>ługie k<>rytarze. I drzwi, 
drzwi, drzwi •. A za tym! drzwiami - znise:czo 
ne, zawalonr:: cegłami t resztkami mebli poko 
je. Ale je~z~e niedawno tu się znajdował naj 
ważniejszy dział Gestapo - I. V. A. 

Trzeri r piętro. Wiatr hula po korytare:ach. 
Wielkie v.-yłomy w ścianach i suficie. Na po­
dłodze dużo zniszczenych, zwęglonych papie-
rów„. 

PeK•J NR. 318. 
Zerwane z Mwias6w drzwi. Znajliują się 

tuż obok. Pokój Nr. 318. Jest wielki i widny. 
Na ścianie portret Himmlera. Przez szkiełka 
binokli patrzą rybie wodniste oce;y. SkrzyW1o 
ne w uśmiechu cienkie wargi„. 

Na wielkim ocalałym biuriku dużo telefo· 
nów. I wiele kurau.. Na ścimi• ...., l'tll'lf 1"1-.... 

/ 

matycznej paozty wewnętrmej. Na podłodze 
- kurz i skll'awki paperów. ~bok biurka -
olbrzymi, zamknięty „safes''. Jest otwarty, 
etwiera się pa.woli. I przed nami wielka mapa 
Europy. Strzeżono ją w stalowyni ukry:iu 
prred oczyma niepowołanych. Na tej mapie 
Himmler EKłZ'llaczal purrukA.y swoj,ej sieci, kterą 
zami-erzał, jak pajęczY!llą, palkry9 całą Ewopę. 
Ma~a jem dziś czys1a i prawie n~e widać 

na niej tajemniczych znaków, Ja.kJ.mi Himm· 
ler ustalał swóJ krwawy szlak. 

8bok tego pokoju znajauje się jeszcze je­
den pokój. Tu była kartoteka. Wielkie, lece: 
niewysekie szafy. Posiadają specjalne szuflad 
ki. Są otwarte. 9twieram jedną z tych szu­
flad. Star&lll'i-e uł~że>ne kartk>i. Każda z nich 
iest opatrzona fotografią. Tych kartek tysiące 
i tysiące. Tu są wszyscy, którzy byli szpieg()· 
wani, śledzeni i ścigani prze.z Gestapo. Podno 
szę i czytam jedną z tych kartek. Odzwier':lia 
dla ·ona na przestr:zeni kilku lat każdy, naj­
mniejszy nawet ka:ok śledzonej osoby. 

Przechode;imy do sąsiedni~o pokoju. Jest 
r~wnież wz'!lędnie cały. I znów szafy. Dużo 
szaf. W tych szafach zgromadzone til\ spraiwy, 
ktere się znajiewały w „r~21pracowaniu". Wi­
łizę r•wruei dziesiątki teczek e: nadpisami: 
„Marxis111us". etwieram jedną z nich: mat·e­
ll'iały z zak.resu hlśtorii kom'l.lDistycmej, pa.rti1 
niemieckiej i socjal-demokracji Niemie-:. Prze 
biegam oczynia nadpisy na innych teokach: 
„Związki Zawodowe". „Partie liberalne", 
„Terror". W małyni pokoi.lku obok znaj,dujemy 
partyzandkie cdeewy i biuletyny ~„ ~ 
syj9kie, ffaneu~:ki<a. ""~ 

Równi~ &a!moll'ządoiw-e budOIWIJJ.icbwo miesiz· 
kan.io-we uzysikia w roik.u bieżącym rmiaC7.llllie 
si1lniiejsze poparcie, am.Lżeld w laJba.ch ubiegłych. 

Niezależnie od tego pójdu.ie państwo obec­
nie kensekwentnie po linilfi lbwoirzenla odpo· 
wJednich w<LTunk6w dla roo,woju prywatnego 
budownictwa mieszkrui.i.owego, llliie li5tllld.ejl\(le" 
go prawie w l!'@k.U Uibiiiegłym. 

Ta:k zw,aina ,,.amnestiia kiaaJd<t:aaow.a" pog.woll• 
ia w r. ub. na „u}aIWtn'ien.ie się" ~ów ITT· 
wiaitnych. W ll'Qik.u biieti:ącym poJ~e ~osta­
nie zaopatrzenie ma.terfolowe budownictwa 
pryv.;atnego, a rosnąca stc:tbill:z.creja stosunków 
p-01itycznych i gospodarczych oraz dalsze kur· 
c-Z.enie się „czarnego rynJru" wlinno wzmóc 
zdrowy pęd inicjatywy prywatnej w kierunku 
lakowani.a kapitałów w tak pt!fW'nej dzied:dinie 
jak bud&wnictwo. · 

Dzięki ibemu eddanyoh rrostaJnrl.e 'W l!'oku bii~ 
ż·ąicyni do l\IŻytku da:1Si7iych 25 ~ wb. Na· 
stąpi ll'Ównd~ lllfll tej dirediz.e odbrikfuiwa 36 ty· 
tirię'Cy Za91'Ód wtle<jsk:iah. 

Nie jest to oozywiście duż.o w stosumBm do 
potirczeb naszego lkiratju, ale !llliie rz.e.~j,n:J.y, 
u bez dalszej odbudowy i rorzbudOIWY poodsta­
wewyoh galęzi przemysłu, ~ ~o pod· 
niesiem.ia paq;iomu f81?TO'Wllzacjd. ilu.dn'Oścl; ibruodn'O 
nam od razu q>flL]'Stąpiić do bud0'Williabwa mie­
sikia.ntloiwego na odpu'Wliedrn:ią slooilę. W roku 
1948 zostaną zaspokejone tyJko najbCNd!Zief pa· 
lące pGtrzeby w tym 11:akre.sie. Lata 11U1JStępne 
przyniosą dalszą i co,raz s.zybszą p(jprawę. 

L. 

W Al:IZY W GABINECIE SĘDZIEGO SLED„ 
CZEGO GESTAPO 

Skręcamy do następnego ik:oirył.arza, Jest bar 
dziej uszlrndzony. Z trudem torujelńy sobie 
drogę wśród gruzów. Wchodzimy do wielkie­
go pokoju. Pierwsze, co rzuca się w oczy -
te otwarty stalowy „safes" Jest rnzpruty od­
łamkiem pocisku. A wewnątrz - dwie ollirzy 
mie waUzy. Na tych walizach wi<in:iej,e meta­
lowa tahliC'Z'ka, a !Ila niej nadpis: „SS sturm­
bahnfuehrer, sędrria śledczy „SK'' Stawisky"„. 
Prawdopodobnie ten gestapowiec u':iekał w 
talk.im pośpiechu, iż zapomniał nawet o swo­
ich rzeczach. 

Na biurku ciajdujemy dużo dokumentów 
i z tych dokumentów dowiaduje.my si.ę, co 
oznacza tajemniiczy skrót „SK''. Jest to -
„Sonde.rkomission", specjalna komisja, która 
poW$tala dopie.ro 20. VII 1944 roku Himmler 
stworzył ją w celu likwidacji wszystkich, któ 
rzy pośrednio lub bezpośrednio brali udział 
w znanym zamachu na Hitlera. 

SEKRETNE DOKUMENTY GESTAPO 
W tym pokoju, prócz Stawiskiego, który za 

pomniał w „safesie" swoje waliey, urzędował 
również sturmbahnfuehrer Lange, Ze znalezio 
nych dokumentów wymika, !ri był to f eden 
z tilarow SK. 

Spisy aresztowanych. Długie Ntiki na!l;wisk 
w każdym spisie. Przeważnie wojskowi. SK 
pracowało gorąc7!kowo. SWiiadczą o tyni sto­
sy protokółów badali. Czytam charakte.rystycz 
ny dokument. Już 7-VIII 1944 a:oku Lange pro­
si o odznaczenie orderami 7 swoich wsp~a 
cowników, któr.71Y „Nader sumiennie i e; wi~l 
kim poświęceniem prac-0wali nad likwida-::.ją 
zdradZiecldego spisku, jaki zorganlzowała gru 
pa ll&nerałów • zdr<1jców". 



Szkolimy aktyw 
(t) W ubiegłą so.b-Otę w świetl~!CY Zarządu 

lćdzkiego ZWM <łdbyło s.ię uroczyisle za.ko1'1-
Q?.enie pierwsi:ego wioczornwego klliilSu ak y­
~. :Rozdano &!ucha.czom świadectwa. Po czę­
łc:i ofJcjaiJ.nej nastąpiła b-0.gata część aJI'tystycz-
11.11. wykonana ipnez zespól fabryki „Imas:s". 
Ob~e trwa 'krur6 aktywu przy Dzi.elniicy Gór­
be'j Lewej. W najbli-żs'Zyich dniach rozpoczn.ie 
&lę kurs na Dzielnicy Staromiejskiej. 

Przed konferencja aktywu 
ZWM i OMTUR 

Praisa. <:x>dXieima przynio-sła o-statnio wiado­
mości o odbytym pos.iedz.em.iu Prezydiów Za­
rządu Łód'Zkiego i Wojewódzki-ego ZWM 
i Komiiteh1 Wojewó<lzJd.ego i M iejskie-go OM 
TUR. Wynikiem 01brarl było s-i:ere.g wytycz­
riyc-h W6tpólpracy 11\<'l najbli:żs.zy okres. Posta­
no'W'iilno, że w rued'Zielę U marca br. otdbędrzie 
.;ę W!Slpólna narada aiktywu obu orgamizacji. 

My ZWM-<>'W'CY wierzymy, że n'Mada •ta 
pnyczyni isię do uisprawn~en,ila i po{Jlębielllńa 
:na.&Uj do·tychczasowej W'Slpółpracy 11H1 odcin­
ku Ło<irzi i woJewództwa. Trzeb.a, aby narada 
ujęła się enalizl\ na!>Zej dotyooczasowej 
wspó1pra.cy, jej brakami d stron.ami dodatnimi 
ora:z wytyczyła jej fol!1Ily n.a najbliżs-ry okr<?<S. 
O trm, że form tandcll może być wiele, świad­
C'Z4 wypowiedzi ~eI"~nu, mówiące o wspólnych 
Aelk<:jaich siamO<k.sritałcen.iowych, czy świetlico­
wych, W5pólnydl 'Zebrani·ach, cry thoćby :z.a­
mi~zczol!la 01bok notart.ka, mówiąca o współ­
~awodnictwie pracy międozy kołami na.s:z.;ej Ofr­
ganizac}i. Wierzymy, że narada 6.pełlll1 nasze 
za..mierzeT!lio11. i stanie s i ę 1kirokiem naprzód ku 
jet.'Zcz.e ściślejs'Zej W!!!-półpra.cy :n>11.'S'Zych olbu or­
gan i.z.ac ji. 

m . 

Na k!rajowym ZJetdzie ZWM"'U gośclliśmy wielu kolegów z różnych krajów. Był 
u nas mięMy iamyimI kol. Fritz Weissen beok człooek Zarządu Głównego demokratycz­
nej organizacji ml-Odzieży austriackiej F.O,J. (Wolna Młodzie2: Austriacka) F.O.J. Jest 
jedyną konsekwentnie denwkratycz;ną organizacją na terl!lllie Austrii. Skupia ona mło­
dzież na podstawie pr09ramu podobnego do programu nasz.ej organizacji. Organizacja ta 
walczy konsekwentnie o prawa młodzieży robotniczej, stawiając jasno kwestię częścio­
wej winy Austrii za lllbrodnle httlerowslde. Przys'ZIO'Ść swego państwa widzi F.O.J. w re-

alb:acJl reformy rolnej 1 unaradawianiu przemysłu oril'Z odbudowie kraju własnymi 
sUam!, bez pomocy Imperialistów, którzy zmierzają do podporządkowanh sobie całko­
wicie Austrii. 

Kol. W eissenbeck nawiązał w lm"aju sz.ereg kontaktów z naszymi działaczami mło­
dzieżowymi. Przys'l.ło to mu tym łatwiej, że z Polakami zetknął się już w Hlszpa:ni1 
w brygadach międZ'j'llarodowych, a późnle J w hitlerowskich obozach koncenh'acyjnych 
gd.zJe byl d.Wgoletnim wlęł:niem. Otrzymaliśmy ostatnio od kol. Wełssenbecka lls1, 
w którym pisze: 

Chciałbym Wam prndlożyć J>ro~cje na 
wiązania ściśle}szego kontaktu z naszą gazetą, 
uczniów szkół średnich. Gazeta ta wydawana 
jest przez kolegów z naszej, organ:iza-:ji i mło­
dlzież ruez.rzeszoną. Praca wśród uan.iów jest 
bardw ciężka. Olbrzymia część z nich odrzu­
ca wszelką myśl działalności politycznej. Po 
za tym wielu z nich wychowano w duchu 
sprzecznym z postępowym światopoglądem. 
W starS17-Ych klasa<.:h można spotkać niejedno. 
krotnie pr;zedstawicieli poglądów faszystow­
sk:ch, są zwolennikami te<>rH wodzowstwa, 
czekają na jakieś roclcazy z góry, n1e rozw·i­
jają własnej inicjatywy, be'Zgranlczn.ie nie na­
'.vidzą komunistów i Związku Radr.>:ieckiego i 
odznac-i:aJ,ą się wrogą postawą wobec robot­
ników ltd. 

Natura.lnie wsród tych elementów naua pra 
ca nio jest .łatwa. Trzeba zaznaczyć, że w po­
l'ityce obecnego rządu wiele poz~tało :r: <:'Za­
sów fasoZystowskich. Mimo trudnych warun­
ków nie ustajemy w pracy, mamy tu już do 
Zfillotowania szereg powodzeń, Wierzymy, że 
współpraca z Wami, kolegami :z Polski stanie 
się dla ll4• ~enną pomocą. Interesowałyby 
nas bar<tze wiltdomośct o tyciu młodzieży 
szkolnej . 

Z krótkiego pobytu w Polsce przywiozłem 
wiele ciekawych wr.!!żeń. Dowied"Liałem się o 
tym z j-aką e:actętośdą walczyła młodzież pol­
ska przeciwko niem!eckim faszystowskim cie­
miężcom, ile ofiar ta walka kos'Z'towała 

Bohaterskimi przykładami są Hanka Sa· 
wt.eka 1 Janek Krasicki. 

Dobrze pojęta wspołpraca 
Druzgocące wrażenie :zrobtly na mnie po­

tworne zniszc-i:enia was-i:ego kraju, a przede­
ws-i:yst1dm Warszawy. W porówn.aniu 'Z nią 
Wiedeń jest tylko lekko uszkodzony. Ale nie 
dojrzał.em n~gdzie odr11chów zwątpienia, 
Przeciwnie d>0minuje u Was wiara i 'Za·pa.ł do 
pracy, dążenie do tego, by własnymi siłami 
odbudować kraj piękniejs-i:y niż w przeszło­
ści. Czynniki oficjalne nie czekają na jakąś 
pomoc r: zewnątrz ale mobilizują własny nuód 
który buduje nową Polskę. Dla młodego 
Austriaka było to wspaniałe przeżycie, gdy 
obserwowałem ruch współzawodnictwa pracy 
organizowany prze-z młodzież. Naród, który ma 
taką młodzież nie lęka się o swoją przyszłość 

Jetłł w Rudzie Pabłanłcklej fabryka. W 
fabryce tej (PZPB Ruda Pab. Oddz. II daw 
niej Biała) Istnieje f działa koło ZWM. 
O tym iż dzła.ła świadczy fakt, że właśnie 
łu po raz pierwszy ZWM-owlec przeszedł 
na obsługę 8 krosien, świadczy przyjęta 

a.tatnio na zebraniu aktywu rezolucja, w 
której czytamy między innymi: „w celu 
podniesienia produkcji naszych zakładów 
wzywamy do współzawodnictwa pracy ko­
lo OM TUR". 

Wezwanie zostało rzucone, OM TUR­
owcy pnyjęłl je. Na wspólnym zebraniu 

Wśród 

obn kół została przyjęta uchwała o wyśct-
111 pracy między obiema organizacjami. 
Trzeba zaznaczyć, że o zwycięstwie decy­
dować będzie nie tylko łlość wyproduko­
wanego materiału, lecz również Jego Ja­
kość, mniejsza tlość odpadków, punktualne 
przychodzenie do pracy ltd. 

Trudno dziś już pisać o dobrych wyni­
kach, które zostaną napewno osiągnięte. 

Koło ZWM „w Białej" wierzy w swoje 
zwycięstwo. To samo twierdzą i OM TUR­
owcy. Jedno jMt pewne: podnlesle się pro­
dukcja. A to jest najważniejsze. 

nasz.ych kolegów 

• 

Zachwyc!l mnie fakt ścisłej współpracy 
rożnych polskich organizacji młodzieżowych. 
Jest to wielkie osiągnię-::ie polskiej młodzie­
ży. U na-s Jest w tej dziedrzinie jeszcze wiele 
do zrobienia. Właśnie ten fakt stanowi gwa-

si-u de ni ów 

Reo gan z a 
W ostatnich dniach wśród studentów unl­

w.ens)"teftu gorąco dy>skutuje się sprawę noiw<i­
§0 sposobu fOlfTllowan.iia Zairządu Br-abniej Po­
mocy. 

, AU- M<'4l!lijmy oo poc.ząi!Brn. 

• ~IWenty.łet ŁódU.>i powstat n.atychmiast 
~ł ~ 'W'}'ZwoieDJiu miasta, w pierws~ch 
nties.i~-Oacll 1945 a-oku. W ciężkich, woj=nych 
jeszcze warunkach naplywa~y wówClJ&S do Ło­
dzi masy studentów, n<'ltrafiając tu na ogrom-
111ie dęż:k·i e warunki życi>0we. Mi.es'Zkanie, wy· 
żywienie, s:typendi.a, sGcirypty - były to wszy-
11tko rega.dn1erri.ia, dla kitórych To1Zwi<1utn.i•a po­
'W'61tać mu&iaro dobrzie zorga:nilZowane i o-fia;r­
nie pracujl\Ce &rowar:z:y~ie - Bratni.a Po­
moc. Istniejl\ce już wówczas O'l'!}aniw.cje ideo­
wo-wychowa;wa:e: Akademkki ZWM „Zyoie'", 
ZNMS, „Wici" d ZMD wzdęły na si<ebie zada­
nie zbudowan.ia takie.go 6lowarz}"5'Zenia. Or­
ganizacje te najJe~zych iswyc!h aktywistów 
iskoi-erowaly do pracy n.ad StWO•I1Zellliem oopo­
·wi.ednich warunków 6tudiów dla ogółu a..'<ade­
milków. Domy akademickie, Mołówki, ro'l!dział 
stype'll.diów i pro:ydzialów - cała sikompliko­
wana dzi.ałalność BratT!liej Pomocy - to bi­
lans tej akcji. W ciężkiiej, nieraz niewdzięcz­
nej pracy społecznej w kierown.ictwie B.rat­
n iej Pomocy 'Zn.aleźli soię członkowie oirganiza­
cji ideowo - wychowawczych, dzia1lając rękR 
w rękę 'Z najaktywn.iejs.zymi epołecznik.am1, 

ludźmi nie należącymi do tych organizacjii. 

Minął "'·kres najtrudniejsrzy, najC'llal11.iejs-i:a 
robota 'ZOStała - jaJk to się mówi - „odwalo­
na". Wśród studentów powstało i rnzrJ)s!o 
6ię w międzyczasie szereg nowych &towarzy­
szeń. W ich rzędzie przede wszystkim Kola 
Naukowe - masowe Z'!'Zeszertia grupująre ak3-
de·rn·iików według przedmio•tii.1 studiów. W cią­
gu 3-letn~ei pra<:y pralktyka wyk~'l~ła kon'ea­
ino~ć pnejśda clo noWE'Ql'l spos(lbll formowa­* z.a.rządu Bratniej Pomocy. Na oobvtei 

w koi\C'U 1uteigo lkolllf-erellllCj.1 e.k.ademicltdiej ;prze.. I w kierunku utwonenio11. eerolaiej reprez9illita· 
dY6kutowia.1110 d prrryjęto 2lll.Mdę, u UJ11Ząd Sto- CJl m.łod'Zileży 9tu~anckiej, ~ą ma być w n1e­
warry6-i:en.ia s:\cładać ma filię w porowie z przed- I dalekiej prz}"5złoś'Oi Federac}a PolsJoi<:h Orga-
511:awioi.eJ.i 'kół naukowych. ni7acjd Studencklich. Ale o tym jui innym ra-
. W ten spooSób uozyniono powatny krok zem. (atp) 

Z obrad egzekutywy młodzieży krajów bałkańskich 
W Belgradzie od\>yły Się obra.dy Komitetu &k.1€j, radzJedldej { czedi.o6łowackiej . Ponadto 

Wy'konawczego Młodzieży krajów ba.l!k.ań- Komitet p<>stan<>wił TMlilliEśać w bajach bał­
Sokich. W obra-dach u~czyły delegacje Ju- kańskich 12 tyis'ięcy drieci z wyrzwolonej Gre­
gooławioi, Bułg11Jriii, Rumu.rui1, 'Vęglfer, Alba.n°ii, cj1 i zapewnić am wyk6ztakenie a'Ż do zakofl­
Grecjj Demokratycmej i Tr'iestu. Na ponądiku czenia wojny w Grecji. 
obrad znajdowała się wymiana doświadczeń Brygady Młod:zJieży CrechO'.!ołowacjil, Bulga-
mrodzie:żowej akcji precy. rili, Alba.n.ii, Jugosławii i Rumun.i1 pomagać bę-

W wyniku obrad Kom1Jtet posta.nowi! zwo- dą organizac jom młodz.ierży polskiej w odbu­
łać na wr.zet>iei\ br. II kongres młodziieży bał- dowie Wa:rszawy w oiąqu lata roku bieżącego. 
kańsikiej do Sofil. Na kongres tan zostaną ró- Brygada cze.!ka pomagać będzie przy odbu­
wn'ież zaproSZOlll.~ deleg.aJCje młodrie-ży poi)- dowie portu szczeciflsklego. 

-~~~~~~~~~-

Kronika z ran·czna 
Z OBRAD IWMITETU WYKONAWCZEGO I członków, zadecyduje na konferencji w W'lr· 

S. F. M. D. szawle w sierpniu br., fakq akcję no.leży 
Komitet Wykonawczy Swioatowej Federacji wszcząć w obronie pokoju. 

Młodzieży Demokratyczmej zakończył swe ob­
rady i wydał odezwę, w której podkreśla 
zbrodnic-i:ą działalność międzyna.rodowych kół 
imperi.alioStycznych, jak: interwencja zbr:tjna 
w Grecji i Palestynie. popieranie reż i mu fa­
siystowskiego generała Franco w Hisz;->iinii 
i Kuomintangu w China.eh oraz zawieszenie 
organizacji młodzieży demokratycznej w Bra­
zylii i na Korei. 

Komitet Wykonawczy postanowił wymo­
czyć tydzień od 21 do 28 marca · na obchód 
święto mlod1ir?ży. 

Federacja, która /Jczy obecnie 50 mtlionów 

ZJEDNOCZENIE RUCHU MŁODZIE!OWEGO 
NA WĘGRZECH 

Kierownictwo węgierskich organizar.fl mło­
dzieżowych uchwaliło na wspólnym zebraniu , 
w którym uczestruiczyli przedstawiciele orga­
ni'Zacji komum.istycmych i socjal-dem:Hcrist;rc-i:­
nych, rezolucję w 11prawie zjednoezenfa demo­
kratycznej młodzieży węgierskiej. 

W rezolucji podkreśla się, że ko:ts•Jl ! cł11c ja 
demokracji ludowej, wykonanie planu 3-le1· 
niego oraz walka z reakcją wvmaga ; ą z1ed· 
ooczeruia ruchu mlod-ziieżoweco W~·iar. 

1'r. 8l!J ·-

w- o n 
rancję dobrobytu. - Jedność to siła. 

Widziałem jednak trudności z którymi ie­
S'ZCZe walo:yć musicie, Te poka'Zal przed• 
WS"-ystkim zjazd ZWM-u. Przede W'flzystkim 
musicie skupić jEszC'Ze więcej młodych w 
organizacjach młodileiowych, aby jak najwięk 
sza ilość młodY':h rąk budowała nową PO'l· 
skę. 

Chc:tałbym teraz omóW'le bardzo -*ne za­
gadnienie, a mianowicie sprawę waszego l!'ta· 
nowiska względem nas. My, młodzi austriaccy 
antyfas'Zyści zdajemy sobie sprawę e; tego, że 
i austriacy są częściowo winni zbrodni popeł­
nionej na polskim narodzie. Wdemy, że wiele 
Austriaków w niemieckich uniformach plądro­
wało i grabiło Polskę. Wiemy także, że od· 
'Zy&kanie Waszego zaufandia zależy od nas. Od­
budujemy to zaufanie. Austria nie.gdy jut n.le 
stanie sl~ narzęd'Zlem niemieckich, -:xy innych 
imtperlalistów. 

NaStZa walka przeciwko fauyzmowi ni• 
mleckiemu nie może być w żaden sposób po­
równana z waSIZą walk11. Jednak u nas wielu 
młodych odważnych antyfas-i:ystów prowadziło 
nierówny bój. Wielu zaś walczyło vr fTancu­
skleJ., włoskiej czy jugosfowt!,,.ńskieJ partT­
zanlce, inni brali udział w nielegalnym ruchu 
partyzanckim w kraju. 

Vlielu z nich nie do-:-:r:ekało słę wolno§d, 
zo~lall r:amordowani pn:C2: katów niemieckich. 
Dunin~ z tych młodych bojowników, prowa· 
dzimy dalej r~oczęte p.I'Zez nich d'llieło -
budowę nie'Za.leżnej demokratycznej Austrti 
Wierzymy, te '\HZy~cy młodzi lud'Zie wa.la:ąCT 
n lepszy świat. sw!at bez wyzysku, mogą I 
pnw!nni ze rnbą współpracować, nasize <tzle1o 
ma się udać. Pragniemy barch:o nawią:r:ać ś-=i­
ślejszy kontakt równie! 1 po to, aby~mf 
mcgli 'Nas lnformo-wać o naSEej walce i:w~­
wadzonej w imię demokratyzacji. Austrii. ·>1 

Drodzy polscy przyjaciele, przyjmijcie pro­
szi: nasze set deane pozdrowdenia 

Fr!tz Weissenbeck 
~ 

Dnia 3 bm.. ztnaxł nagle kforownilk Wydzia­
łu Kulturalno-Ośwfatowego Zarr.ądu Miejskie­
g-0 ZWM kot Jerzy Raipaport. Trudno uwie­
rzyć w to, ie zmarł ten pełen energii I łyda 
aktywista. 

Trudn-0 uwierzyć w to kolegom z ~ 
Miejskiego, trudno pogi>dzić 1łę z ~ myśl~ 
kolegom z PZPB Nr 1 przod.ownloom pracy U 
pińskiej I OtsenoW9kiej, z którymt wsp6łp1·a­
cował, kolegom l ua:nłom %e S'llkoły Central­
nej Zw. Zaw., do których niedawno wygłio$H 
ostatnie pnemówienie I wielu, wielu Innym, 
dla których Jerzy był dobrym k-Oleqtl 1 towa­
rz}"5zem or~anhacyjnym. 

Zmarł mając lał 23. 
Znam Jerzyka Już oddawna. Znam go Je­

szcze :z tych czasów, kiedy przed wojną, jako 
12-letnf, młody chłopak wyrzucony został 
z 6-go oddziału szkoły za organhowanle kó­
łek młodzleoły robotniczej. Dojrzał szybko, jak 
my wszy~ wtedy. Wojna wybuchła i Jenyk 
sta.ną.ł w ueregach wałczących. Przeszedł 
przez mękę obozów koncentracyJnych Nie­
miec, przeszedł przez nie w naJtragic:rmiejszych 
warunkach organizując: I wycbowują,c mło­
dzież w strasmych obozowych warunkach. 

A potem marzenie I cel - stały się neczy 
włstośclą. Jerzyk stanął od nowa w ueregu.. 
Stanął do warsztatu tkackiego u Scheiblera, 
stanął do nauki na kursie przygotowawaym 
do pracy społ~zneJ, do wszystkiego czego 
wymagała od niego nowa wywalczona rzeczy 
wt~t-OŚć. A to co robił, robił z radością - dla 
tego robił najlepiej, Jeden z najlepszych pra­
cowników w fabryce, najlepszy uczeń i pój­
nlejszy student prawa, doskonale wywiązujący 
się z swych zadań lderownik młodzleły, ~ry­
wający prelegent, najprostszy, najlepszy ko­
lega. 

Nigdy o nhn nie r-apomnhny. 

WIECZÓR NIEDZIELNY 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 

urządza w niedziel~ dnia 7-go bm. o godzi­
nie 17-ej w lokalu własnym Plac Zwycię­
stwa 13: Wieczór niedzielny z następującym 
programem: pogadanka pt. „Powstanie życia 
na ziemi I pochodzenie człowieka', oraz boga· 
ta część artystyC'ZD.ą. 

KONGRES ANTYFASZYSTOWSKIEJ 
~ŁODZIEŻY TRIESTU 

Wedlug informacji z Triestu, odbył e!" tam 
pierwszy kongres antyfaszystowskiej ml~dzle­
ży, na którym omówiono ciężką sytuację mło­
dzieży na skutek represji anglosaskich wlodz 
okupacyjnych i ~zerzącego sję w \v~_go· 
soodarlti tvdl włam benobCJci" 
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Dr. Stefan Truchint Eiiff'i\!Jtł1lba•m Profeso-r Uniwersytetu Łódzkiego 

Jak powstał i pracu·e Wydział Farmaceutyczny U.l. 
Przed ostatnią wojną Polska posiadała czeń mikroskopowych i -4 niewielkich pokoi- przemysłowi łódzkiemu, wypuszczając ludz.i z tacje budżetowe oraz. chemikalia z ~ 

12917 lekarzy, 5874 farmaceut6w1 i 2354 ap- ków, gdzie miało się pomieścić 9 katedr wy_ dobrym wykształceniem chemicznym, którzy lów UNRRA. Taki stan prowlzcrium trwał pra 
tek. Straty osobowe i materialne zawodu le- działu i dwa specjalne gabinety. O prowadze- będą mogli pracować w przemyśle. wie przez 2 lata. Przez ten czas nie usta~ 
karskiego 1 farmaceutycznego w czasie woj- niu ćwiczeń chemicznych w tych warunkach w zabiegach w celu uzyskania pomiellZC'Zeil 
V były Jlfeporównanie większe, niż w innych nie mogło być mowy, a z 9 katedr wydziało- OTWARTE PODWOJE i urządzeń dla bezdomnych 1;:.,,tedr W:;dz!alu. 
zawodach, albowiem Niemcy wymordowali i wych ? należało do typu katedr chemicznych. Dz.Lęki zawczasu rozpoczętym staraniom Dzięki poważnym subsydiom uzyskanym od 
wyniszczyli prawie _50 proc. aptekarzy i le- 1 Otóż wszystkie niezbędne ćwiczenia musiano udało się zebrać komplet profesorów i wykła- Ministerstwa Zdrowia oraz Ministerstwa Od­
karz;y. Według obliczeń, przeprowadzonych w I organizować w laboratoriach aptecznych, dowców. Dnia 12 listopada 1945 roku WY- budowy udało się w ciągu tych dwu lat wybu-
1946 roku, miała Polska zaledwie 70011 leka. szkolnych, fabrycznych, w Państwowym Zakła dział Farmaceutyczny w Łod.:i został otwarty dować ,pecjalny barak dla Zakładu Chemi.i 
ny 1 około 3000 farmaceutów, a jednocześnie dzie Higieny itp. Należy tu podkreślić ±yczli- i rozpoczął wykłady i ćwiczer.ia ściśle według ni_eorganicznej i analitycznej, przerobić st1'yeb 
ogólna zdrowotność znacznie się obniżyła. wy stosunek społeczeństwa łódzkiego dla bo- obowiązującego programu be>: „improwizacji" w gmachu przy ul. LindJeya 3 na Zakł.ad 

Te niedobory trzeba było jak najprędzej rykającego się z trudnościami organizacyjny- oraz Juk. Na wszystkie cztery kursy zapisało Chemii toksykologicznej oraz wykończyć i wy 
uzupełniać 1 uruchomić wyższe uczelnie. mi Uniwersytetu Łódzkiego. Znacznej pomocy się 260 osób. posażyć choć w części lokale dla zakła'dów: 

ORGANIZACJA UNIWERSYTETU doznał Wydział Farmaceutyczny ze strony Dy Naturalnie do rozpoczęcia ćwkzeń brako. Chemii organicznej, Farmacji sto!Owantj, 
ŁÓDZKIEGO rekcji Widzewskiej Manufaktury oraz Dyrek- wało przeważnie odczynników i przyrządów. Nauki o środkach spożywczych i Technolog;li 

Łódf ;irzed wojną posiadała Wolną wszech- cji byłej Fabryki Poznańskich, które pozwoli- I tu znów z szybką i doraźną pomocą przy. chemicznej środków lecznkzych w gmachu 
nicę z wydziałami: PedaJogicznym, Humani- ły w swych dobrze urządzonych pracowniach szli Wydziałowi Farmaceutycznemu łódzcy przy ul. Lindleya 6. Uroczyste otwarcie tych 
stycznym, Prawno-Ekc.momicznym i Przyrod- odrabiać ćv.riczenia chemicz.ne studentom Wy- aptekarze, ofiarow\ljąc do ćwiczeń posiadane lokali odbyło się 31 sty=ia 1948 :roku. 
niczym, nie posiadała jednak wydziałów le- działu Fannaceutycznego. Być może w przy- w swych laboratoriach i aptekach chemikalia, W ten sposób już na voczątku trzecle«io ro­
karskich. Natychmiast po wypędzeniu oku- szłości Wydzi11.l Farmaceutycmy będzie mógł odczynniki oraz przyrządy. Dopiero w 1946 ro- ku istnienia w Łodzi Wycfai.ału Fannaceutyes 
panta pozostali przy życiu profesorowie i kie- choć w części spłacić w przenośni ten dług ku zaczął otrzymywać Wydział państwowe do- nego wszystkie katedry 1 gabinety naukowe 
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d.„0 ... h.~"["'l:·;11111111,„,„[„„llfllallllllrllłlnlllllyłllll[llllhllllłllld'l1~.;„m·łlllll~lln·"'·tlll.0.~.w""'"' :::r:?::=,::~~;~ marcu 1945 wszystkie istniejące przed wojną ~ łJ U U J l:J li U U tj kle zakłady są zgrupowane w pobliżu głów-
na Wolnej Wszechnicy Wydziały. Organizo- Krzep1·ące cyfry - ro„ległe nersnektywy nego gmachu Uniwersytetu (ul, Narutowicza 
wanie Wydziału Lekarskiego i gromadzenie ·~ 65), dzięki czemu młodzie:! nie potrzebuj• tra-
zegpołu nauczającego ujął w swe ręce zatniesz Ogłoszone na osłatniej konferencji! pr45-0- na~i!l!JO węgla, Jeśli w r. 1946 wywieiliśmy cić cz.a.su i pieniędzy na przejazdy z jednefO 
kały na· terenie Łodzi prof. Wincenty Toma_ wej przemysłu węglowego c:yfry oświetlają w do ZSRR 9,2 mit ton, C<> stanowiło 61 proc. zakładu do drugiego. Obecnie ilość student6w 
izewicz. Inicjatywę organizowania Wydziału jaskrawy spoi;ób sukcesy naszej gospodarki. naszego eksportu to w roku 1947 wywó-z ten wynosi 360 osób. Dotychczas dyplom mar.t-
Fannaceutycznego podjęła Łódzka Izba Ap-1 Przemy11ł węglowy wykonał w ro'k.u ubi.e- zmałał do 8.6 mit ton c-0 stanowUo iuż tylko 
tekarska. 1 Już w lutym 1945' przyjechał dele- gł~ plan produkcyjny w 102,8 proc. ~doby '44.2 proc. stra fanna<:ji otrzymało 3l osób, 11 ~6b otrzy' 
gat Łódzkiej Izby Aptekarskiej magister W. waJąc 59,130,000 ton węgla, podc!Zas kiedy Je- Ud.ział krajów skandynawskich .., eokspor- mało absolutoria, doktoratów fanna<:ji wyda­
Głuchowski do Radomia, gdtie przebywał sz:ize w rnku 1946 wydobycie wyinosiło 45,5 cie wzrósł w ciągu ostatniego roku r: 21 ,2 no 4, habilitacji dokonano 2. Za jakieś 2 lata 

ędz 1 W f m!l. ton. proc. osiągając 4,9 mil. ton., a wywóz do kra- Wydz. Farm. Uniwersytetu Łódzkiego bęM.'le 
wyp ony ze. spa onej arszaWY _pro esor W ciągu roku wzrosło więc wydobycie <> jów Ś'rodkowo i południowo-eUTopejskkh wypuszczał roc.z.nle około 100 magistrów f_... 
Jan Muszyński, prosząc go, aby zechciał przy- 25 proc. podcuui kiedy w Belgii wzrosło ono wzrósl z 7,-4 p~. do 12,8 proc. osiągając 2,5 macj.L 
być do Łodzi i podjąć się organizacji Wydzia- <> 7 proc., w Cze:hosłowa.cj! 0 7,5 proc. w Ho- mili.. ton. Udział tiraj,ów bałkarukich w naszym z inicjatywy 1 przy wydatnej W9P61Praą 
łu Farmaceutycznego w tworzącym się Uni- landll o 21 proc., a we Franc}'i nawet nieco ek11porcie w{!ja wzrósł ._..r•wd · Il śd .. ·„ ~ 'Zle 0 owo, prof. J. Mus""""bkiego został założony na te-wersytecie Łódzkim. Wybór by~ o tyle trafny, zmalało. ale J·""'o udzi procentowy ul~ł t lk lekki · -„·~ -„ - -„ Y 0 ei renach p,.....,szłego MieJ'Skiego Ogrodu :Bot.a.-te prof. J. Muszyński był starym i doświad- 1ą47 rnkn zutyto w kraiu pen.ad -40 millo- -zwyżce (do 2,6 proc.). ·-„ 
czonym profesorem, faktycznym organizato- nów ton węgla z czeg. o na ce-le. pr_odukcyjne w k bi ż nicznego (na Zdrowiu koło Ogrodu Zoologlcz. 

19 8 1 t ( ł ro u e ącym przewiduje Mę dość ne!?o) specJ'alny ogród roślin leczniczych i rem Oddziału Farmaceutycznego w Uniwer- przeznaczono • II1l · on i.uzyete .w asne znaczny we:rost produkcji naszeg-o przemysłu ~ 
sytecie Stefana Batorego i prawie przez 18 pt>!:emysłu węglowego oraz zaopatrzenie prze węgloweg-o. Równolegle z tym przewiduje się technicznych, przeznaczony dla uczącej się 
lat d kto t g · odd · ł p f J M mysłu). dalszy wzrost eksportu _ do 23,6 m.H. ton młodzieży 1 o..~ób interesujących się zielar. , y-'.e ~em e .0 z zia u. ro · · u- Komunikacja ( przede wszys1k1m kolejowa 
szynsk1 posiadał ogromny dorob:k nauko;'Y a poza tym i żegluga) zużyła 6,5 mil. ton. Na lnegnie dalszemu zwlęk'Sz4!!1ldu w r. 1948 wy- stwem. Zakład Farmakognozji Wydziału Far-
(przeszło 100 drukowanych prac 1 artykułow) cele opałowe (w mieście i na wsi) rużytkowa- wóz do kirajów zachodniej I południowej maceutycznego udziela fachowych wskazó,, 
i cieszył się zasłużonym autorytętem wśród no 9,4 mil. ton. Na koks prze.robiono 5,4 mil. Europy, wek, dotyczących zbioru i uprawy roślin lecz. 
~ol&kich sfer na·1kowych i zawodowych jako ton a na brykiety 648.000 ton węgla. Ostatnio w szeregach odbiorców naszego niczych. Dzięki temu Łódź staje się ośrodkiem 

węgla Plnalazly 6ię: Islanctia_ Belgia, Egdpt, propagaindy zielarstwa.. Zakład Chemii orga-~§cjalista z zakresu farmakognozji (nauka o Roczne zułyde w-la na głowę ludnotkll Port •li i An l' 
"" ug~ a g ia. nicznej oraz Zakład Technologil chemie'""„~ surowcach lekarskich) i uprawy roślin lecz- wyniosło w r. ub. 1625 kg podCHS gdy przed DaJ11 y r~zwói' - ·'-'-• „_, „.. l ~"'""' . z „ ~apUil~WoWl'lc .... a pracy środków leczniczych p,.....,stępuj• do opraco. nkzych. wojną sięgało 1.aledwłe 700 kg, ros.nące s iroku na roik wyda'llki l!D.westyeyjne ·~J " 

WYDZIAŁ FARl\fACEUTYCZNY Co się tyczy naM:eqo eksportu węglowego, Sil gwarancją te przemysł węglowy nie tylko, wywania metod syntezy chemicznych środ-
W maju wydany został akt kreacyjny Uni- to wzrósł on w ciągu roku z ok. 14 11\oit ton że nie pozostanie w tyle za zagr8.nkznymi ków leczniczych. Należy więc przyznać, że p(). 

iVersytetu Łódzkiego któr nie ·eniał do 19.8 mil. tO'll. co stanowiło 32 proc. ogólne- konkurenti!ID.i, ale te górnik polski tak jak do mysł utworzenia w Łodzi Wydziału Farma~ 
e . , ' . . y. wyrru go wydobycia. · I tąd będzie ! nałlal przodować w Europie 1 w ceutycznego był :ie wszech miar szczę~liwy 1, d1:akk wydziałow le~ar 5kich. . Początk~o Ro~s11:erzamy również śtale strefę ebpansji całym świecie wśród braci górnkzej. i pożyteczny zarówno dla ł.odzi, jak i dla kraju. 
9;-~Je towan?. utworzeme w Łodzi samodzieL ,----------------------------------------------tleJ Akaqemu Lekarskiej z trzema wydziała- z· · . 
r:ii: lekarskim, farmaceutycznym i stoma.tolo- Teatr Nu..,eralną lfJontu olnlerza glł najmezwykle1sze falbany, bolerka 1 pa-
;;:icznym. We wrześniu 1945 roku rozpoczęły s k ł • '' M 1 • sy, :Ubrała aktorow .200 proc .. PO?e.d normę 
~l.ę nawet zapisy na te wydziały. Dopiero w z o a zon - o 1era Mol!.era. Ta samo ~ieporozumiei:iie w deko-, , . . . . racJi, raz masywnie pla.styczneJ, to znowu 
ko11cu wrzesnia 1945 Mm. Osw. postanowiło, '' symboliczno-rewiowej (vide drzewko z dru-
że wydziały te staną się składową częścią . . „ . tu!) - · 
Uniwersytetu Łódzkiego A więc aż do wrze- Wystawieme „Szkoły ~on na scerue Te-1 ~~a . się dramatem nie ma jut miejsca na Wracajac d re„ rfł d ł b _, · t K l j t d d Billlech - ... o :t..yse przy a o y Cl~ śnia 1945 trwał stan niepe,vności, czy Wydział I a ru amere. neg.:t es nowym owo em · · nieco tempa, dziś już nawet w Komedii 
Farmaceutyczny powstanie w Łodzi, czy też ambicji Kierownictwa Teatru, wyrazem ś ~ .w ;ym 1'.Vł~nit: mietocu, publiczność Francuskiej nie celebrują każdego zdania. 
ri!e. Otóż zasługą organiz?.torów tego wy- 1 rzetelnego wysiłku arttstycznego całego t~n~~:~e~~~~cŚ~etny Jfo nieh Arnktlf, W

1 
sumit: przedstawienie jest ciekawe 1 to 

działu, mianowicie dziekana prof. J. Muszyń-1 zespołu. Komedię wyrefyserował znany te- rystyczny wygrywa nie całą skaf• araSWOJ.ee-- 800te'~ ę~WJę~~kuł tehaatrMalnli:ym nazływhe. ,
1
,ezy-

k' d . 1 A c tk ki f • • .eod rt . .., . lu;. s UC o era, s UC a ro-• iego: pro Zlecana . zar . o".',s ~o, pro . atrolog Bohdan Korzeniewski na SWÓJ go m pa ego k.0~1zmu. - Są akcenty, zumie. R:omplety świadczą najlepiej 0 ak-
St. Ki~uzego, Dr. R. Re~_bielmsktego oraz „warsztat reżyserski" zdając świetny egza- są ~e sceny w UJ~Clll roli prz~z Woszcze; tualności, o świeżości Moliera dla dzisie:f· 
czło~ow. Izby Ap_tE:karsk1eJ, była stanowcza I min, wykazujący niepowszednie możliwo- r<?wi.cza i;i.o~e, al~ Jest także ~ak.b:y cbęc szeg<? ~idza. - Przez takie właśnie :tirzed-
decyzJa, ze Wydział Farmaceutyczny w Ło-1- . . . t k' i . ki usm!es~mema roh, nadb?dowan1e JeJ chwy- stawiema wyobra~ sobie najlepieJ upo-
dzi musi pow!>tać i odrazu rozpocząć pracę. sci mscemza ors ~e r~ysers e. tami rueomal farsowynn. - wrzechnienie kultury. 
Już w maju 1945 organizatorzy wydziału i de- . A miał J\orzemewski .ni~ało ti:udności 
legaci Izby Aptekarskiej złożyli na ręce ba- \ do P?kona~ia, zar?wno Jeśh cho?-z1 o wa-. . . . . . j run.ki techmczne, ciasnotę sceny, Jak i pod-
wiącego w _Ł?dzi ". 1ce·Mm1str~ Oswiaty stawową sprawę znale~ienia nowej koncepcji 
Władysława Bt~nkowskiego ~zczegołowo ~pra- scenicznej. _ Pamiętamy wspaniałe przed­
cowa_ny mer:ionał w sprawie -utworzenia w stawienia yv Teatrze Jaracza, proste i reali­
Łodzi Wydziału Farmaceutycznego o 9 kate. styczne, interpretujące dramat Arnolfa, 
drach. Dzięki życzliwemu poparciu V-Min. ogromnie ludzki i bliski. zdzierający maskę 
W. Bieńkowskiego przedstawiony projekt :w- schematów, którymi tak często posługuje 
stał później w całości przyjęty i zatWierdzo- s~ę tea~r, _W)'.Sta~e.jąo. Moliera .. - Korze­
ny, ale nastąpiło to dopiero w jesieni. z orga- m_ew~k1 wi~z1ał rowniez par~sk1e przeds~a­
nizacją wydziału jednak nie można było cze- w1en.1e Lom~ JC?nveta urze~aJące dekoracJą, 

, . . . kostiumem i wielką kreacJą aktorską. Jou-
kac. Za_częto w~ę~ ai:g.azowa_ć profesorów i. vet uprościł barok formy, pozostawił jakby _,. 
asystent~;" n~ :ii~istmeJące. ~e~zcze katedry, ,

1 

kontur .stylu wypełniony współczesnością. 
gromadzie ksqzki, odczynmk1 1 przyrządy la- - zawiesił uad sceną świeczniki na czer­
boratoryjne. Ponieważ krajowi potrzeba było wony.:!h sznurach, nawiązując do tradycji 
fachowców, a wojna przerwała studia kilku- przedstawień na dworze Ludwika XIV-tego. 
nastu setkom młodzieży farrnaceutycznej, po- ~ j_ednoc2'.eśnie, zdarł pat~ i. bufon~dę, 
wzięto bardzo śmiały plan uruchomienia od- smies~y-ł i wz!-'uszał. Ta~ ~1ęc, ~11ełatwo Jest 
razu wszystkich czterech kursów, aby dać znalezc trzec~ą, całk0Wlc1e ~.ozną od tam-

. ś" ml d . . k . . tych koncepc_ię „Szkoły .eon . 
I111Jzno - . o z1ez.~ u onczerua rozpoczętych „Szkoła żon" ma dwa oblicza: 
przed WOJną stud10w. . 

N . · t · · · d . ł Jedno z mch to problem społeczny, 
~ l~JS i;1eJąc~ Jeszcze wy zia .. nie. posiadał walka między tyranią Arnolfa, ktory uwa-

na,utaln1e panstwowych dotac.ii budzetowych ża. że najlepszą metodą wychowanie. i rzą­
na pomoce naukowe. Pierwsze „pomoce nau- dzenia jest utrzymywanie w nieświadomo­
kowe:• zawdzięcza Wydział Farmaceutyczny ści i. głupoci.t: druipego człowiek~: - :J~t 
prawie wyłącznie ofiarności aptekarstwa pol- w te.i komedii zalązek emancypacJi kobiety, 
skiego. W pierwszym rzędzie pośpieszyli z po- jest ~unt . przeciw wyższości mężczyz_ny. 
mocą aptekarze miasta Łodzi i województwa Drugie ob,11cze .- }o dr~ma~ psycholog1cz­
łódzkiego a nastepnie rozsiani po całym kraju ny, przel!liana l za.amam~ S}ę, pysznego r>e-

'. : . , danta, niezdolnego do mtłosc1, bankrur Lwo 
ko~edzy l uczmowie profesora J. Muszyn_ easad w stosunku do rodzącego się w ,~hwi· 
sltiego. li klęski uczucia. Arnolf, budzący w widzu 

WE WLASNYM LOKALU odrazę w pierwszych scenach. zasługuje w 
Wreszcie w końcu września 1945 roku Wv- ostatnich na współczucie. I nie ma uśtęp­

dz.iał Farmaceutyczny uzyskał od Uniwersy- st.wa. na któreby się nie zdobył żebrząc o 
miłość •! stóp Anusi. 

tetu szczupły lokal przy ul. Lindley'a 3, skła- Na jakież nas namiętności prowadzi 
dający się z 2 sal wykładowych. sali do ćwi- bezdroże!" ..-- to słowa cierpienia, komedia 

. Do t~ego rysunku .Postaci przyczynia 
si~ walnie, ~ogaty k~tmm galanta dwor­
skie~o, zailllas~ stroJU zamożnego miesz­
czanma .wracaJącego po dziesięciu dniach 
z p~dr?zy.. Patrząc na kosti,umy miałem 
wrazeme, ze chcąc wydobyc maksimum 
stylu.wybrała Roszkowska 1 koątiumolo-

Prostą. i przekonywującą kree.cj ~ dala 
Mrozowska, wzruszająca liryzmem dosko­
nale wyglądał i mówił Melina, Duszyński 
był ti;-ochę amantem z amerykańskiego fil­
mu historycznego, ale to nie jego wina., Jna 
po prostu taką sportową urodę. Zato \Vleniz 
mówił piękni~! · - · """'~ 
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cz ąca 
Zakłady Dziewiarsk-ie d. f. Shoenborn przed wyborami do Rady Zakhdowe 

Od khlk:u tygodni odbywają się w całym 
12.eregu fabryk wył>Gry do Rad Zakładowych. 
Z ra::ji wyib. o.rów wogl robotnicze oceniaj,~ 
pracą swych dotychczasowych Rad, nie szczę!. 
dzą.c l!ld.ejednoikirotn.ie :1ttsłużonej ostrej kryty­
ki. w wielu wypedkach do.pieto tere-z oowia­
dujemy się, że dana Rada w przeciągu całej 
swej ~_fi~ji.._m;i.ie tyn.:o nie :zwoływała. t:ebrań 
sprawozaawczy:ch, ale nie zbierała się nawet 
n.a no.):Dl.alne poSil'edzenia. Rze.;:z chrak.tery5-
tyczi;ia, że nier;ól:>5twem, a niekiedy wręcz 
szk.odl'iwą <ki.;ałailnością odznaczały się zazwy­
c_za.j te ,Rady Zakładowe, które mdały niettool­
ll~h przew.odndczących. 

Taką właśnie praewodniczącą miała Rada 
~ładowa Zaikładó,„ Dmewiarnkioh d. f. 
„tihoenbom'.'. 

Zdaniem moim winę za ich nieróbstwo ponosi I Tyle powiedziała nam tow. Tariowska, do­
ca?k:owicie przewodnicząca, ob. Ofitz. Jej sy- bra towarzyszka - współprn:ownica, która w 
st~ pracy nie tylko przynosi szkodę pracu- przeciągu kilku tygodni potrafiła wy:O.zać, że 
jącym i e:akładowi ale przede wszystkim można wiele z.robić, będąc członkiem Rady. 
wpływa. demoralfauj;;r:o na radców. Ob. Ofi- Zakłady DZliewiarskie mają Cdły szereg ta­
tzowa nie zwołuje do dnia dzisiejszego zebra- kich pracownic, jak tow. Tarłowska. W na.i­
nia Rady - zbieramy się :z własnej incjaty- bliżs1>.y<:h wyborach za!oga robotnicza winna 
wy-Nie 1nformuje nas w żadnej sprawie - się poważnie zastanowić nad kandydaturami 
Nie tylko n.ie zagrzewa do pracy członków e7!onków Rady. Lekcja ob. Ofitzowej jest do­
Rady, ale odcina nas od najistotniejszych statecznie po.u:zająca - nauczyła robotników, 
spraw żywotnych dla produkcji ~ pracujących. że do Rady Zakładowej należy wybierać nie 

W ten sposób ob. Ofitz doprvwadz.i~a do ta- tych, co najwięcej krzycz<>,, ale przede wszyst 
kiego stanu Radę, że trzeba będzie teraz wiele I k!ni luui rzetelnych, oddanych sprawie robot 
czasu, ażeby OŻY'Y"!ić ją, tchnąć w n.i!ą nowe niczej i &prswie Falski Ludowej. 
życie." B. Beatus 

Tegoroczne zbiory nie mogą za ieść 
Przygotowania do akcji siewnej 
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ZEBRANIE 
Zarząd Zw Zaw. Prac. Sam. Teryt. l Użyt: 

Pub!: w Polsce - Oddział I w Łodzi zawia­
damia, że zebranie pracowników Wydziału 
Plantacji odbędzie się dnia 7 marca b. r. o 
godz. 10 w lokalu związko.wym, pre;y ul. Wól­
czańskiej 5. 

ZR 
trzeba, że życie idzie naprzód. Nie ma.­
żerny liczyć na miraże i cuda. Pracą 
i oszczędnością jeclynie zdołamy usu­
nąć zniszczenia wojenne, stworzyć no­
we warsztaty pracy, odbudować gospo­
darkę narodową. Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego przyjmuje wkłady na 
książeczkę .od zł. 100. Oddział Woje-

Wymi.enion.a .Rada od roku nie zwołała an.i 
Jednego sprawozdawczego zebrania. P~eń 
R-ada 'tak;ż.e nie' odbywała. Rzecz prosta, że taka. 
„r.obota" Jeśt przede wszystkim krzywdz~ 
dla l'Gbotników. W wymienicinyd1 za1Ćładach 
wszystko się cl.'lJieje przy.padkowo. Jeśli był 
e:ły kierownik, nikt z Rady nie reagował na 
brak igieł, na brak przędzy. Załogę trapiły 
niustanne po.staje, żaden przydział nie został 
sprawiedliwie rozdzielony. 

Od kilku dni ekipy kontrolne, złożone z Celem przeprowadzonych doraźnych wódzki w Łodzi, Al. Kościuszki 47 o-
przedsia.wicie'li pa.1:til politycmych i w. R. kontroli jest stwierdzenie stopnia. przygo- raz 15 oddziałów i agentur na terenie 
N. r~oezęły lustrację wszystkich obiek- towa.nia do wiosennej kampanii siewnej w województwa. Wkłady przyjmują rów-
tów rolnych, znajdujących się we włada- za·kre&ie maszyn, nawozów, ziarna i t. p. 
niu społecznym i państwowym. na terenie woj. łódzkiego. nież wszystkie spółdzielnie oszczędno-

-----------~--~,-~-~·--«~-~·~· ~·---•-.------~---· __ -~~· ---~-- ściowo-pożyczkowe. Robotnice z najdrobniejszą sprawą, same 
musiały zabiegać w Związkach Zawodowych. n~1111-111111111191111-1111mim1111-1111-1111-1111-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11111U1mtlll.._1111-1111-1111.-1111-11 

Na skutek szkodliwej bierności Rady wy­
:!Wkały często niepoitrzebne konf.li.kty. Różne 
przydzia!Y· które w mnych e;akładach, w razie 
Il!iewystarczaj,ącej ilości pr17-Yznaje się drogą 
losowania, bywały tutaj rozdzielane cichutko 
pomiędzy ,,kumoszkami" przewodn<iczącej. Ku­
chnia do dnrl.a dzisiejszego j~ w okropnym 
stanie - kotły eepsute, cuchną niemożliwie, 

RTPD - rohotnic~ej 

psuj~c smak n~jlepszego jedzeniu.. . . .Jedn~ z in®tytucj-i, 0 .tacz.anych ,~r<>S!kiliwą świa<lomzyść potr.zeby wychowania d'cieoka 
Nikt z radcow wraz z przewodnQciącą me I oipielku Rządu , obu partili rnbo1tnkzych .i Cen- w duchu li.dei socja:listycz.n.ej. 

zna u.s.tawy ~.Radach Zakł.adowych . ani urno- tralnej Komisji Związ:ków Zawoidowych, jest Konse.kwenLnie prowadzone wy-chowanie 
wy zbiorowe]. . . Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. In- świeckie RTPD rozszenza siię OO•raz bardz:ie.j. 
ca W~b.ec tego nasuw~ się pytanie: co rob:la I styitucja ta jest jedyną, k.tór.a z,a cel po!i<tawi- Zeszto1roczne iJdo1poty wie.Ju rodziców, któ.rzy 

ła ada z p17..ewod.niczącą ob. Helenll, Ofitz 

1 

ła so1boie walkę o wychowa.n.ie scicjalistyczne chcieli umieścić dzieci w si.kole eirtepedow-
na czele1 . . • . i o szczęście robotniczego dzieclca. Wystarczy sk·i,ej, a z braku miejsc dm się 10 :nie udało, 

O~powiedzi m01ch rozmowcz_yn są do_st~- ·1 :zobac.zyć to, co RTPiD ostatnio wziałało ll!iii te- będą w tym roku irozwiązane, gdyż we wrześ­
teczm.e .1asn7. Rada 5:k_ł!1dała się przewazme .rerui.e Łodizi, aby mieć ;~,..w obPaiz, j<akii.m słu- niu 1948 r. powstanie druga świecka szkoła 
z martrow ~ pra~ikow UID)'.słowy<:h. Pra-1 ży u.da1nfom j j~ je W\ ';1oa. podstawowa, która pomieści tyle dzieci, ile 
cowa 1 za.wo owo i na t~m iko?1ec. P:~ewodni OgJOmny Wllro.st P'l~cówek: prz.e<lszilwli by- pierwsza. 
~,:ca -~ C?tz prowadziła dz1ał3;lnosc wręc~ 110 9 - je-st 12, żlc«1ków 8 - jest Jicll obecnie W Domu Dzi.eoka, który liczył d~ i!l!ie?a~na 
k 0 ?11

. ą, f s~ała fermenty_ na ~azdym 0
1

dtkOJ'll 
1 

.10. świet'1ic 5, tera.z jeSlt 9 - świadczy nie ty!-\ 38 wychowankow, ob-eorue zn.aJdUJ•e srę ich 
~ zycia.ł a rr:;'.1BJJ0•. zaimowłn~ a bsię pdso · a- ko o 6preżyście 1prowadronej pracy. Zairaze.m pełna setika, a wciąc na;pływają nowi kandy-

nn, czym a wyrozme.rHa zupe 1e ez po taw- kl • · · · d -·-' · · d · ał „ d · 
ne i Il!iesora-\v:iedliw R b t · k s . uwy,pu · a, ze W.S'fO. ruoumcow OJrZ ·a JUZ aa. 

„ e. o o nice s oma owane] .....-at»a. _ •Ł~•a:•nzu ."\I~~ ~ 

fabryki d. f. „Luksor" zupełnie bez przyczyn 
są traktowane po macoszemu, co wywołuje 
stałe rozgoryczenie. 

Tow. Łucja Tarłowska, która niedawno 
ja:ko rzastępczyni została dokooptowana do Ra 
dy Zakładowej. i.ak ocenia po-:zynania Rady 
Zakładowej, w której pracuje zaledwie od kil 
ku tygodni. 

Ja nie winię wszvstkich członków Rady Za· 
kładowcj - twierdzi tow. Tarłowska - Nie 
są oni we-ale złymi, ani szkodliwymi ludźmi. 
11'"''"'-~ll'!llllll'""" .• !l!'.llll:llllłllllllllllllllllllll'llllllłlllllłllllllllll 

Radioedblorn!ki na raty 
S?)ł~ca s1ę po 3 tys. : :. m~e.sięeznie 

Zo-slało JUZ udos-tępn!one luctzfoJn pracy 
nabywanie na r-aly apara-tów radiowych typu 
„Aga". 

nicz·n~o. posiada.jąca swe ~kładnice w całym 
ikiraju, orga nizuje we w&~ystk'.oc.:Q. swych od­
dziaiach sprzedaż ratalną aparatów radiowych. 
W Łodzi sprawy te zała.twiane są w biurze 
CH.P.E., mieszczącym się przy uli,cy Pfotrkow­
sk.i.ej 105. Od nabywców wymagane jest '!JO­
świadczenie pracy z iIJJStytucji, w której są oni 
zatr.uc1n.ieni. 

dzła:lwy 

N;eikompletny byłby obraz, gdybyśmy nie 
wspomnieli je5.zeze o opie.ce zckowoitnej. P.rz.ez 
poilikliruiikę w ciągu roiku prlZiesunęło się 11 ty· 
S>ięcy małych pocjentów, 01k oilo 300 drziieci, Z1a­
grożonyd1 g·rużhcą, leczom.o w prewentoria.eh. 
ZdrowyJn umoiliw.iono pobyt w s,prawtnie pro­
wadzonych ikoJo!I1iach na Wiśni.<J<W.ej Góme, 
w Rogach i w Ki1'11paiczu. Aby akcję tę jeszcze 
r.ozszerz.yć, rozbudowuje się .kosiz;tem 4 mhlio­
nów zł. zdewastowany dom w Rogach, ulubio­
nym miejscu poby:tu dzti.eoi łód.7lkich. Aby ak­
cja kolo.rujna objęła jeszcze S"Lel'5zą, nirż do­
tychczas, riilość drz;ieci, byłoby rzeczą wsJ(a.za­
ną, aby Kura.to.rium Łód'Zlkie rprzysrzło rz; p.omo­
ca R.T.P.D„ dając tym wyraz. ie siprawa dz•iec­
ke jest wspólną trosiką wszy151tk.ich iim.sty1tucji, 
powołanych do opieilci nad nim. 

To samo. odnosi się do prrz:emysfo, do Rad 
Zakładowych i s·amych :z;espo·łów robotn.iczy-c.h. 
Warto, żeby zaS>tanowiły się one :nad tym, . 
nie mo.i:1,1.a świe!J.ic f~,czn.ych oddać choc 
na parę god,:in dzieILnie do uiy:tkowaruia dzie­
ciom. Pr.z.ebywając tam pod cZJujną opieką wy­
chowawczyń i nauczycieli RTPD, odpłacilyby 
wdzięcznoś-cią za gościnę, kitó.ra s.two.rzyłaby 
im możliwości spokojnej nal\lki i milej TO·Z­

rywk.i. · ~~r:~ . . :;~]~~11._;;:]!m[~!:~G~i~F~l!'l 
Nastąpiło w tej 6p.rawie pororz:umieinie mię­

dzy Centralą Handlową Przemysłu Elektroiteoh­
n!cznego a Centralną Ko.misją Związków Za­
wa.do•wych. Aparaty „Aga" w wolnej sprzeda­
ży ko-sZitują 42 tysiące złotych. Ludz,iom pracy 
będą &przedawane z poważnym 1rabatem, bo 
w ce.ll'ie 35 tys~ęcy złotych. Przy nabyciu apa· 

. -_ . ._ ... _________ _,,,,..,._ ... ,_... ~---'U-•--~---· 

PRACA W NOWOOTWARTEJ SZWALNI ra'1.u należy wpłacić 5 tysięcy zł i pokryć lkos:z-
. Zarząd _Grodz~l Związk1;1 l!czestni~ów. Wal ty rua.nipul<'lcyjne. P-0zos1Lała nale;i:ność, w sr.i­

ki Z~roineJ o ~1epodległosć i De:a:io.uacię ~ mie 30 tysięcy złotych, rozkładana będ'hie na 
Łodzi zatrudm w .. nowootw'.1rte1 szwa~ni ! 10 rat - po 3 tysiące zł miesięcznie. Aparaty 
podopieczne, członk1me oraz zony członkow będzie można nabywać indywidualnie oora.z na 
Związku. listy 2lbiorowe, zgłas-zane -przez po.szc.z.ególne 

Zagadnienia czytelnic~wa 
Pvice P:nishYow~go łnst1i~l!łu Ks ążki 

Bliższy:h informacji udzieli sekretariat i·nstytucje. 
Związku, ul. Piotrkowska 49, front I piętro. Centrala I-l-Mt<llowa Prrzemysłu Blekitrotech-

W związku z ogólna-polskim planem wy­
dawniczym, Państwowy Instytut Książki wł.o ­
dzi zestawia obecnie dezyderaty, wysuwane 
przez czytelników bibliotek powszechnyi:;h. 

W-YSTĘP ARTYSTYCZNY 
Zw. Zaw. Prac Cywilnych Adm. Wojsk. 

Oddział w Łodzi, urządza w dniu 6. III. 48 r. 
o godz. 18,00 w Teatrze Domu Żołnierza przy 
ul. Daszy1isk.iego 31 dla swych członków i 
rodzin oraz 11:aproszonych gości występ arty­
sty=y, połączony z koncertem wokal110-mu­
zycznym siłami zespołów artystycznych Ofic. 
Szk. Polit.-Wych. W.P: 

Zaproszenia wstępu są do nabycia w Kan­
celarii Związku, Łódż. ul. Narutowicza 17, 
p. 13. 

WYSTAWA MORSKA 
Dnia 7 marca rb. o gockinie 17-ej nastąpi I 

otwarcie Wystawy Morskiej w lokalu L:gi j 
Morskiej, AI. Kościuszki 85. Na wystawę zło- I 
żą się eksponaty wykonane przez ł!'7'.łonków 
Ligi Morskiej. 

OFIARY NA RZECZ BUDOWY DOMU ,. 
AKADEMICIHEGO IM. DRA STANISŁAWA 

WIĘCKOWSKIEGO 
Akcja zbiórkowa na rzecz Domu Akade- • 

mickiego im. Dra Stanisława Więckowskiego 
w Łodzi posuwa się naprzód, ofiary napływa­
ją stale. \•\7 ostatnim czasie zostały złożone 

następujące ofiary: I 
Izba lekarska w Łodzi, zł 15.000; ©Iga 

Arct, rz;ł 5.000; Dr T. L!piec, zł 3.000; Żydow­
skie Stron. Demokrat., zł 10.000; Bol. Dobrzań­
ski, zł 5.000; Cech Krawców, zł 2.000; Firma 
„Ignis", zł 2,000; Adw. Stan. Pawl-owski -i:ł 
1.000; Adw. Alfred Dreszer, zł 500; Inż Stan. 
Nowicki, zł 500: F-ma Dawidczyńs'ki i S-ka 
zł 1.000: Dr S. Karpowicz, 500: Dr J. Saloni, 
zł 200: Prof. R. Bier·zanek, zł 500; Prof. Eufe­
miusz Herman, zł 500: J. Hajman, zł 500; F-ma 
Alkacid, zł 500; \Voj. Cech. z·egannistrzów i 
Mech., zł 11.000; Dr Tadeusz Newacki, zł 500; 
PlfOf. Maurycy Bornsztajn, zł 508; W. i Z. Szy­
manowscy, zł I.OOO; Lui11:a Goertner, zł 1.000. 

Spt'i&'i;1nia SpÓżywc6w w Rudzte Pabia­
nickiej zawiadamia, że w sobotę dnia 20 mar­
ca rb. w lokalu przy ul. Pabianiclc:iej 159 
(świetlica) o gock. 18-ej w pierw!'!zym lub o 
godz. 18,30 w drugim terminie odbędzie się 
NadzwyczajnEi Wal.na 'Zmomadzen.łe Pełno-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- 154,5 proc., a Janina Marczak - 150 proc. 
ni na 8 krosnach wyrtiżniły się: Marta Ma- W tkalni (6 krosien} wyróżniły się: Maria 
jer - 189,6 proc. i Anna Czapczy11ska - Borówka - 174 proc. i Józefa Mąirczykow-
167,2 proc„ a na „sześciu" krosnach Hele- ska - 172,6 proc. Bronisław Ciuła osiągnął 
na Bachman -175 proc. i LEokadia Fran- 164,4 proc. Spośród tkaczek pracujących 
ciszkowska - 169 proc. W przędzalni (3 na 4 krosnach wyróżniły się: Helena Pla­
strony} wyróżniły się Józefa Grądzka - 166 chta - 178,1 proc., Zofia Rogut - 167,8 
proc. i Konstancja Walczak - 165 proc. proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni naj- w PZPB Nr 6 odznaczył~· się prządki: 
lepsze rezultaty uzyskały: na 8 krosnach Anna Zieliiiska - 145,1 proc. i Kazimiera 
Sabina Zych - 146,2 proc„ na 6 krosnach Urbaniak - 142,2 proc. w tkalni wysu­
Wład. Raszewska. - 154,3 proc., a na 4 nęli się na czoło na 6 krosnach Stefan Dy­
krosnach Stan. Bujnowicz - 168 proc., Jó- bała - 161,5 proc. i M~ria stańczyk _ 
zefa Barańska - 164,2 proc. i Stanisława 160,8 proc„ na 4 krosnach Maria Rajska 
Janeta - 164,6 proc. - 157,1 proc. i Maria Miśkiewicz - 152,6 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien au- Zespół Pacholaka - 125,2 proc. wyprzedził 
tomatycznych) pierwsze miejsca zajęły: Eu zespół Mai'ilmta _ 121,4 proc. 

genia Filipiak - 161 proc. i Apol?nia 0w- W PZPB Nr 7 w przędzalni (.,czwórki"} 
czarz - 158 proc. W przędzalni (3 str.o- . . .1 . St f · w·i· · 1 173 

} 
„ 'ł · El W d • k wyrozm y się: e ama i ms ca _ 

ny wyrozru a się .eonora o zyns a - . 'I' K 172 7 
w 

173 3 
j proc. i eresa ozan - , proc. przę-

w' pPZrocP.B N 1 
tk in· „ .1 . l dzalni (3 strony} odznaczyły się: Kornelia 

' r w a I wyrozru y się . · 
6 kro h Ge f 0 ti k 

1 

Nowak - 155,6 proc. i Władysfawa Jo-
na snac : nowe a sen ows a - eh' 151 9 169,6 pr~„ Anna Ramus - 142,2 proc. i im - ' proc. 
Maria Pyziak - 157,3 proc., na 4 krosnach: W PZPB Nr 9 w tkalni {„szóstki") naj-
Władysława Woźniak _ 155,1 proc. w przę lepsze rezultaty osiągnęła: Feliksa Pakul­
dzalni wysunęły się na czoło: Bronisława ska - l~_o ,~ _Pr?c. W przędzalni (3 stro­
$wjtoniak - 179,4 prec., Zofia Kotlarek .ny) wyrozmh si~: Genowefa Frankowska 
- 173 proc. i Maria •ubis _ 172,2 proc. - 154,8 proc. i Maria Sobczyk - 152,6 pr. 

W l"Zl"B Nr 2 w przęlizalni (4 strony) W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 
najlepsze wyniki osiągnęły: Bronisława Leokadia Jańczyk, Janina Cabaj, Karoli­
Olejniczak - 159,5 proc. Maria Wolna - na Gogolewska i Feliksa Sobczak. 
158,6 proc. Helena Lisiecka - 157,4 proc. W PZPB Nr 16 prządka Zofia Stolecka 
i Genowefa Cichecka - 156,4 proc. Na (4 strony) osiągnęła 148 proc., Władys.awa 
krech stronach uzyskała Józefa Cieślak Kotecka 145 proc. a Zofia Kisiel 143 proc. 

mO'Oniikó.w.., '-<..„„„„„„„„111!!11111„„„„„„„„„„„„„„„„„llrl„„„. 

Dezyderaty te o<lnoszą s.ię do książek, które 
należałoby wydać ponownie, oraz do ustalen;ą 
tematów jeszcze nie opracowany<'h dostatecz­
nie i wzbudzających zainteresoiwanie wś~od 
cr.y telnioców. 

Instytut pracuje też nad dwoma spisami 
piśmiennictwa. Jeden z nich, realiwwuny 
w po·rozumieniu z Departamentem Oświaty 

i Kultury Dorosłych w Ministerstwie Ośw!a­
ty, będzie przewodnikiem lektury o Polsce 
i świecie wspókze>SUym. Drugi spis, opraco­
wywany na zJecenie Nacr.elnej Dyrekcji Bi­
bliotek, ma <Ybjąć książki dla bibliotek gmin­
nych. W zakresie upowszechnienia czytelnic­
twa Państwowy Instytut Książki kontyn:.rnje 
rozpoczqte prace naukowo - bi.bliograf1CT.ne. 

SMIEC NA ULICY 
Przy zbiegu ulic Daszyńskiego i Targowej 

zmarł na udar serca Spaczyna .Józef. lat 58 
zam w Kolusl!kach przy ul. Kośritrnzki .52, 

NIE UDAŁO SIĘ 
W PZPB Nr 3 przy ul. Tylnej 6 na gorą­

cym uczynku kradzieży 9 kg przędzy zatrzy­
mano Franciszka Chochocika, ul. Grabowa 15. 
Podczas rewizji w mieszkaniu jego znale2iono 
ponadto jeszcze 4 kg przędzy, po::hodzącej z 
kradzieży. 

Na Placu Wolności zatrzymano Józefa 
Wojtczak.a mieszkańca Zgierza. który posiadał 
przy sobie pewną ilość wełny, oochodzącej 
z kradz!eży z PZPB Nr 31 w Zgierzu. 

FAŁSZYWA GRA 
Nieznani osobnicy, podszywając się pod 

e;nak Polskiego Czerwonego Krzyża rozsyłają 
pod różnymi adresami ulotkę, 2tatytułowaną 
„Gra'' i proponują udział w grze, przy wpła­
cie przekazem kwoty zł 50. 

Rezultatem gry mają być przesyłki pienięż 
ne w kwocie zł 12.800, z których 25 proc. wi­
nien rzekomo otreymać Polski Czerwony 
Krzyż, 

Okręg Łódzki PCK ostrzeqa przed uczestni 
czeniem w tej ,,Grze'', z którą nle ma nic 
wspólnego i uważa ja ltQ. jedną z fonn wyłu­
dzanl6 pieni~, 
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Kronika m.KutnaSą 9otoH1i do §iewu! 
Zwiedzamy P. Z. H. R. w Strzelcach 

Komu winszu;emv 
Nledziela, 7 marca 1948 r. 
81dś: Tomasza. 

Telefony 
Pow. Kom. Mo.· - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 3n 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 

. Komunalna Kasa Oszczę9ności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) .:.... Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 1 
Apteka mgr. Z. ChacińRkieJ - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tyinaasowy Adres Redakcji „Głosu l{ut. 
nowskiego" P„ Niatowv Rererat Kultur; i Sztu. 
kl Kutno ul 29 Listopada 1 - tel 11. 

Przygotowania do wiosennej ak- tow. Grzegorczyk dodaje: - W tym ro­
cji siewnej w naszym powiecie są w ku chcemy nadrobić to co straciliśmy 
pełnym toku, Ziarna mamy dosyć i to przez zły urodzaj w ubiegłych latach. 
wysokogatunkowego, TOR kończy re- Zapowiada się urodzaj. Popatrzcie na 
monty ostatnich. traktorów i o ile pogo ozimą pszenicę"! 
da nie „nawali" przystąpimy do robo- / Jlzeczywiście! „Dekawka", którą w 
ty już w przyszłym tygodniu! - oto co ~ trójkę jedziemy sunie szosą po bokach 
mówi inspektor rolny tow. Żywica. i której zielenią~· się piękn~, jak na tę 

A orezes Pow. Zw. Samopom. Chł. · porę oziminy. 

z ... - st 
WIELKI ZJAZD zw. 

W KUTNIE 
SAM. CHL. częste spędy w całym powiecie i rugu­

jąc pośredników, którzy nadużywają 

12 marca br. o godz. 10-ej w sali 
Domu Katolickieg.1 w Kutnie odbędzie 
~:ię zjazd wszystkich członków Powia­
towego Związku Samopomocy Chłop­
skiej. 

W zebraniu ma wziąć udział delegat 
Zarządu Wojewódzkiego Zvv. Samop. 
Chłopskiej, władze samorządowe oraz 
partie polityczne. 

Zjazd ma omówić szczegóły współ­

zawodnictwa pracy w rolnictwie. 

HODOWLA SWI~ 
DOBRZE SIĘ ROZWIJA 

zaufania rolników. 

J{TO WYGRAŁ NA LOTERII PZZ? 
Jak się dowiadujemy w Polskim 

Związku Zachodnim, ogłoszona zosta­
ła pełna tabela wygranych loterii PZZ. 

Z biletów rozsprzedanych, w powie­
cie kutnowskim tylko osiem wygrało. 
Sa to numery: 017008, 017219, 017229, 
017297, 017304, 017436, 017440, 017464. 

Wygrane losy należy przesłać do 
Zarządu Głównego PZZ w Poznaniu, 
ul. Chermońskiego 2 listem poleconym. 
Wvgrane zostaną rozesłane przesyłką 
g_oleconą ,za zwrotem kosztów nadania . 

Powiatowy Związek Samopomocy ZJAZD PRZEWODNICZĄCYCH 

I 
Chłopskifj rozprowadza obecnie po po- ZWIĄZKÓW I RAD ZAKŁADOWYCH 
wiecie knurki rasowe typu wielkiej w dniu 8 marca br. o godz. 16 od­
biał7j angielski~j, zakładając gęstą sieć będzie się w Pow. Radzie Zw. Zaw. 
s~ac;~1 kopulacyJnych ,aby t~ ~lrog~ pod zjazd zarządów związków i Rad Zakła~ 
mesc ,hodow.lę wysokowartosc10weJ trzo dowych, na który mają przybyć wszys-
dy chlewne]. . , . , · I cy przewodniczący i sekretarze związ-

Obecny stan pogłowia swm, przewyz ków i Rad Zakładowych. 
szył w powiecie stan sprzed 1939 roku. Na zebraniu mają być omawiane mię 
Zachętą do masowej hodowli jest prze- , . . b . , 
de wszystkim cena, na którą· poważny azy mnymi spra~vy u ez~ieczen ~po-
wpływ wywiera Spółdzielnia Samopo· łecznych. Spodziewany Jest przyJazd 
mocy Chłopskiej w Kutnie, urządzając na konferencję delegata OKZZ z Łodzi. 

... „„„ ................................. „ .... „ ... „ ......... „ ... „ ............ „ ... „„ ............ „ ... „„11111„ .... . . 

Przymus ubezpieczenia robotników rolny~h 
na wypadek choroby I nlezdolnoścl do pracy 

Z dniem 1 marca br. ubezpieczenie choro­
bowe ob jęło wszystkich pracowników rol­
·•Ych. 

Dotychci.asowe ubezpieczeni·e chornbowe 
#oejmowało robotników, zatrudnionych w go-
6podarst:wach rolnych i leśnych o obszarze 
przewyższającym 30 ha. Nowe ubezpieczenie 
obejmuje również, w myśl dekretu, robotni­
ków, zatrudnionych w gospodarstwach mniej­
azych, tj. poniżej 30 ha. Dotyczy to zatrud­
nionych zarówno w rolnictwie, jak i w dvie­
dzinach pokrewnych, jak: leśnictwo, ogrodnic· 
two itp. Tym samym wszyscy pracownicy rol-

ni podlegają wraz z rodzinami ubezpieczeniu 
chorobowemu i wypadkowemu. Robotnicy 
rolni korzystać będą również ze świadczef1 

leczniczych i gotówkowych oraz z ubezpieczeń 
na wypadek chornby i macie1rzyństwa. 

Składki ubezpieczenia chombowego praco<w· 
ni)ców rolnych pokrywane są przez pracodaw· 
cę, przy czym podstawę wymiaru stanowią 

przeciętne zarobki, ustalone coroczni·e przez 
Min isterstwo Pracy i Opieki Społecznej. 

ZUS rozesłał już okólniki do właścicieli 
I dzierżawców gospodarstw roln)'Ch, którzy są 
1111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

OBROTY PORTU SZCZECIŃSKIEGO 
W TRZECIEJ DEl{ADZIE LUTEGO 

W trzeciej dekadzie lutego weszło do 
portu szczecióskiego 36 statków, a opu­
ściło port - 37. Obroty towarowe wy­
niosły 33.852,9 ton. W eksporcie domi-
nował węgiel. I 
Reprezentowane były w tym czasie ban 
dery: szwedzka, duńska, norweska, 
fińska, libańska i polska. 

~ * 
50.000 MUNDUROW DLA CZŁONKOW 

ORGANIZACJI „SŁUŻBA POL~CE'' 

zobowiązani do zgłoiizenia wszystkich, zatrud­
n.lonych przez siebie prac01Wników najemnych 
we właściwej ube.zpiecza.Jni społecznej do dnia 
31 bm. Przymusowi ube"tpieczenia :nie podle­
gają jedyn~e krewni wlaścicie.Ja, zamieszkują· 

cy na 'wspólnym gospodarstwie oraz osoby, 
pracujące na roli dorywcw. 

Ubezpieczalnie Społeczne przystąpiły do 
zo~anizowaJ1ia dla pracow.ników rolnych od­
powiedniego 6}'6temu pomocy lekalf6klej. ' 

Cala trzoda chlewna 

Przygody 
Jasia 
WieHioieO 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

Sztauba chroni zwierzęta na okres 9 
miesięcy. Wiadomość o uzyciu nowej 
szczepionki przyjęli rolnicy z wielkim 
1adowoleniem ponieważ już niejedno­
krotnie ponosili poważne. straty na sku 
tek pomoru trzody. 

W tych dniach misja złożona z 4 le­
karzy weterynarii udaje się w teren 
powiatu i fu będzie przeprowadzać ma­
sowe szczepienia. 
Związek Samopomocy Chłopskiej 

zwraca się do rolników z prośbą, gby 
w miarę swoich możliwości udzielali 
jak najdalej idącej pomocy lekarzom, 
przed którymi stoi nawał pracy, który 
musi być wykonany w ciągu 10 dni. 

Jedziemy do majątku Strzelce w gmi 
nie Sójki, który mając 850 ha ziemi 
użytkowej należy do największych w 
powiecie. Jedziemy aby się przekonać 
na miejscu_ jak wyglądają przygotowa· 
nia do orki i siewu. Mijają nas wozy 
chłopskie, naładowane żelaznymi bee~ 
kami. Jadą do miasta po ropę dla trak­
torów. Przejeżdżamy obok zgrabnege­
pałacyku i wjeżdżamy na dworskie pod 
wórze„ Obok murowanych zabudowań 
widzimy ustawione w szeregu maszyny 
i·olnicze, przewazme siewniki. Obok 
nich kręci się kilku. li 1 dzi. Podchodzimy 
do nich. Kowcil ob. Marki.ewicz Roman 
ogląda Pługi, brony, kultywatory i t.p. 
i stwierdza 7. zadowoleniem, że mozn~­
by już zaczac J•obot~. Od roku 1930 pra· 
cuje w majątku Strzelce. toteż zna te 
swoje „maszynki" jak własną kieszeń. 
Pare kroków dalei stelmach ob. Jań· 
cz:vk Teofil z dwoma pomocnikami 
majstruje przy wozach i narzeka przy 
tym że brak mu suchego drzewa, nie 
ma nowych szprych i niast, ale mimo 
tych skarg wozy są oddawna gotowe, 
no a nonarzekać nie zawadzi. 

Zbliża sie do na~ administrator ma­
.iątkn ob. Charencki. i gdy się dowie­
dział o celu n!!lszej wizyty ciągnie nas 
do szopy na drugą strone podwórza. 
Grzęźniemy po kostki w błocie, ale ł· 
dziemy. Z dala słyszymy warkot moto 
rn. Aha! Tr:lktorv! .Test ich tu 5 i sa 
chlubą majątku. Kreci sie koło nicłi kii 
ku umorusanych robotników, próbują 
motory, oliwią, czyszczą. 4 traktory go 
towe, a jeden rozebrany „w droony 
mak" przechodzi kapitalny remont. Z 
dumą pokazu.ie nam mechanik Wasiak 
Janusz, narzędzia. części zamienne sło· 
wem cały arsenał przyborów ślusar· 
skich. Warsztat mechaniczny wszystko 
naprawia na miejscu, bez pomocy TOR 
W przyszłym tygodniu wszystkie trak­
torv bedą „na chodzie". 

Trzeba przyznać, że w majątku 
Strzelce, należącego do Państwowycłi 
Zakładów Hodowli Roślin wre praca 
przygotowawcza. Ziarno na siev,- wyso­
kogatunkowe Jeży w śpichrzu, jest go 
nawet nadmiar. tak że część przerzu­
cona zostanie do innych majątków PZ 
HR. 
Maiątek iest dobrze zaf!ospodarowa· 

ny. 74 sztuk krów, 16 jałówek, 6 · wo· 
łów ponad 40 koni, nowocześnie wypo· 
sażona gorzelnia, wszystko to sprawia 
wrażenie dobrobytu. 
Ważnym momentem jest to, że ad­

ministracja majątku harmonijnie współ# 
pracuje z Komitetem Folwarcznym. 

Jest tu pon'.ld 150 robotników rol· 
nych. Część z nich mieszka w !"Zwora· 
kach, które stanowczo nie nadają sie 
na mieszkania ludzi pracy. 

Planuje się wybudowanie w tym ro· 
ku domów mieszkalnych dla pracowni 
ków majątku, a wtedy spadnie im z 
głowy największy kłopot - mieszkanie. 
Duże zainteresowanie wvwarł tu za· 

powiedziany wyścig pracy ·i z niecierp­
liwością czekają rohotniry rolni Iia re· 
gulamin wspófaawo<lnictwa, który usta· 
li Pow. Zw. Sam. Chłopskiej. 

A. B. 

Państwowe Zakłady Umudurowania w Po'l 
naniu otrzymały zamó;viE:·ilie na 50 tys kom­
pletów mundu!ÓW dla nowopowołanej do i.y· 
cia organiza~ji młodzieżowej „Służba Polsce". 
Mundury te szyte będą na wzór mundurów 
hufców szkolnych PW l WF. D - 023230 Jazda z górki! Oj przepaść! Jest ratunek! Spadochron! 

Wydawca: Woj. Komitet PPI1 w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, PbtrkCJw~ka 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział ogłuszeń: Piotrkowska 55, tel 111·50.Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW „P.!_dSa" • . ~dministracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy_ druk ogłoszeń, 
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ZEBRANIE KOŁA PPR NAuczycJELI 

Dziś o godz. 18,45 w lokalu dziełrticy Sród­
mleścle przy ul. Piotrkowskiej 53 odbr;ózie się 
zebranie koła PPR Nauczycieli, na którym 
tow. Loga ~wh\skl I aekr. ŁK PPR omówi 
aktuałno zagacbilenla.. 

ZEBRANIA K0r.. PPR 
W dniu dzisiejszym odbęd1\ alę zebrania 

k61 PPR w następujących fabrykach i lnsty­
łucjachr 

RUDA PABIANICKA 
O 1o<h. lS,SO ep. ŁW EKD. O godz. 13-ej 

odd7Jłal welny Pierwazej Rudzkiej Wykoń­
czalni, Stolarnia Mechaniczna. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O gods. 1-ej zebranie dziesiętników. 

GÓRNA LEWA 

O godz. 18-ej f. „Groszan1". O godz, 14-eJ 
CZPS. O godz, 17-eJ „Zarzew". O godz. 
13-ej f. „Anke". O .godz. 13,30 Zjedn. Bud. 
MMz. Wł, 

GÓRNA PRAWA 
O godz, 14-ej Motory Spalinowe. 

GÓRNA 
O godz. 13,SO PZBl. Dekarskie. O godz. 

13...ej Stolarnia. O godz, 18-eJ koło tereno­
we Chojny, 
FABRYCZNA PZPB ~r 1 

O godz. 14-ej Nowa Tkalnia - koło 16. 
O godz. 16-ej Ferma. 

SRODMIEJSKA 
O godJL 18,15 „Elektrosan". O godz. 15-ej 

PAP. O godz. 13-ej Koło Muzyków. O pdz. 
14„ej Koło Skarbowców, Centrala Tekstylna 
- składniCjl. Dzfew. Pończ. Nr ł. 0 godz. 
14,30 Centrala WęglowL 

SRóDMIEJSKA PRAWA 
O gods. 14.30.Zjedn. Kapelusznicze. Q godz 

10-eJ Ośrodek Ko~t. o god„ 11,Slł r. „Ba­
biacki\ 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-ej odprawa sekretarzy wszyst­

kich kół PSS. O godz. 12-ej fabryka 33 -
odclział I, IL O godz. 8-eJ rano oddział Stra­
ży Ogniowej fabryki 33. O godz. 11-eJ f. 
„Laskowski". O godz. 18-ej koło· terenowe 
„Zdrowie". O godz. 19-ej koło terenowe No­
we IZrotno. 

BAŁU'J>Y 

O godz, 18-ej koła tenenowe „żabtenłee". 

REJESTRAOJA AlUDjl)MIKOW PEPEROW­
CÓW 

Egzekutywa Komitetu .ł.ka.demlckłego za­
rządza ogólną rejestrację wszystkich akaa.e-
mików-członków PPR. , 

Rejestrą.cja..odbędzię się w dn. 8 - 13 mar­
ca w lokalu Dzielnica Sródmieście Piotrkow­
ska 53, wg następującego ponj\dku: 

Nazwiska, rozpoczynające się od liter A -
D poniedziałek 8.3 w godz. 19 - 2-1, E - J 
wtorek 9.3 w godz. 19 .,..- 21. K - N łro­
da 10,3 w gQ,Clz. 19 - Zl, O - R czwartek 
11,3 w g_odz. 19 - 21, S - U piątek 12.S w 
godz. 19 - 21, W - Z sobota 13.S w 1odz. 
19 - 21. 

MARKSISTOWSKI K1'RS DLA NAUCZY­
CIELI 

W niedzielę 7 marca punkt. o godz. 9.-e;i 
rano w świetlicy ŁK ul. Sienkiewicza 49a od­
będzie się dla uczestników kunu członków 
PPR i PPS wykład tow. Siekierskiej pt. „Ma­
terializm historyczny - marltl;istowska na­
uka o społeczeństwie". 

Obecność obowiązkowa. 

UWAGA. CZŁONKOWIE BRYGADY TRAK­
TORO'WEJ! 

W sobotę, dn. 6 marca br. o godz. 20-d 
odbędzie się zebranie członków Brygady. 

Zebranie odbędzie się w lokalu Dzielnicy 
Górnej Lewej - Piotrkowska 262. 

Obecność obowiązkowa. 

Z AZWM „ŻYCIE'' • 
Wydział Kult-Oświatowy AZWM „życie" 

ul. Piotrkowska 48 organizuje w świetlicy 
Związ..ltu dnia 6.3 (sobota) o godz. 18-ej od­
czyt pt. „Literatura francuskiego ruchu opo­
r11", który wygłoszony· zostanie przez Allana 
!\osko, uczestnika francuskiego ruchu oporu. 

Wstęp bezpłatny. 

KURSY JĘZ. ROSYJSKIEGO 

Nr. n 

• • 
p·ęś1ciarze eksmitow ani z I my 
Finały młÓdzików i ćwierćfinały seniorów w wadze / lekkiei odby~y s ę u ,,Geyerau 

Dzisia.j w s!!!l.i „Geyera" odbęd.11 się l!lastępu 
jąoe wdllki półfM.alowtt: 

Wia.ga m'U.6z.a: · Różycld (ŁKS) Adamus 

(V. iiotoria), MaciejcizyJc (C<mcordia) - Maz.lllr I spod1iewa.n-i·e pokonał n.a punk.ty Rozp·~'."skie­
(Tęc:'Za). g'J (Zjednoczone). Rozpierelci wak1zy.ł <> wiele 

Waga półśredn•ia: Pietrasiik (Zryw) - Ol-ej- sł:lhiej llllili w półfilnale. 
!lik (ŁKS), Sz=apiński (Zje<ln.) - WapsuJco I W wadze muszej Kargiel (Zjedno:iezonel p<> 
(Film.). k•JJ•c:ł bojowego Samczy1iskiego (IK 0 l. K:i.rg:el 

Waga średlllia: Ro-z:pa.ra (fi.lm.) - Scibut m.at pnewagę tec~icz.ną nad swym przeciw­
(Conco:rdia), Pisa•r;;ki (ŁKS) - ~rzęwwski (Tę : nik<<m, ale ni·e uchroniło go to przed rn:nka· 

(Conoordia.), Bnóska (Ooncoroia) - Kamiń5ilti 
(ŁKS). 

Waga kOQUCi'a: Kaneck:i (Zryw) - Popiela­
ty (ł.KS), Szaliński (IKP) - ezarnecki (Zryw). 
W~a leka.a: Polus (Z1'yw) - Stefa.nia.k 

crza). I SO\".ln iem kilku ciosów. wa,Jka !Jf·1Wedzona 
Początek o godz. 19-ej. byla '~ dobrym tempie. Samczyński byJ trzy· 

---------------------------------------..- krntnie na deskach. W drugiej rundz;o do 4 
statniej chwili (o gock. 16-ej) 
gokittly gdzie indziej. 

musieli szukać i 1, w trzeciej do 6-ciu. 
WO'l'JOTajszy w.iecz.ór il!1dy 

widua.l.nych mń.&trzostw bo'k­
sems'kkh Łedz.i ll\Ortpoczął się 
od ,;Pajzy", Pu'bl<iczność sta­
rym ri:wyanajem podążyła na 
WUłz.ew, tymczasem zaoStala 
halę Wimy ciemną i zamk· 
Dliętą 1111t mery spusty. Ty:l· 

Salę udało s.ię dostać, ale nie było już cza 
s.u ani możno.śc.i -z:awiadornić o tym pub!J.cz­
nośc.i. Oczywiście w tym wypadku ŁOZB nie 
ponosi W•iny. Nal:?żalo tylko zawiadomić tele­
fonic-z:nie swych członków (W-lu Spraw Sę· 
dziowskich) no i... pr:!sy, aby chociaż ci nie­
poi.::v..ebnie nie marnowali czasu i!La jazdę z je­
d:tego mioejsca na drugie. No, ale.gdy ma się 
ikłopoty, można zapomnieć i o ważniejszych 
s;>rawach. 

PUE!..ICZNOSC OTRZYMAŁA WYRÓWNANIE 

iloo Q6try, przejmujący wJ.a·tr 
'Za.ciągał z pola :i trr.epo tal 

porozd.7.iiarame ipaip.ierowe ro 
lety zasłamając.e !Powybilja­
nie p.r11.oedw~raj szyłby. Na 
p.rzyslrimiku :re'brała &i.ę nas Zawody irompomęly 6ię wmo.raj a: godzin.­
mała grupka. Nairada trwa· nym opóźruieniem, aJby dać „handicap" puoli­
ła lkirotko. - Jeda:iiemy do a.nośc·i. Na i<ingu ukaa.ałi się naj;pierw mło-
0Geyeria". Tu dopi~o. dg.iii dzicy 1."'!órzy ro,?Je.grali już między ;;olbą k'.1,ka 

wia1dujemy się, ie Zwdą7llci ZawodoweJodmó •t.Ln.alów. 
rwSKy wypoiy-=enna iha~i 'boikjs.ero ":" J FINAŁY MŁODZIKÓW 
jąc &ię dal~ych 6\l)U$to~eń i. pi · · · . . W wadze pa!Pierowej Woclma (Wima) me 

Sensat ! por aż 
Hokeistów l•nejy,..i CSR w Paryżu 
PARYŻ. Dwa dalsze spo~jg~y bramki dla zwydęzców zdobyli: Sawicki 

rila hokejowe, rozegrane w p.a„ 5. Ellis. 
ryskim „Pałacu Sportowym" w ·Drugą niespodzianką było wysokie zwycię­
rarnach Nzgcywek o puchar stwo paryskiego „Racing Clubu" nad repre­
Jean. Potm, ~osły dwie zent3cją ezechosłowacji w stosunku 10: 1 
wielkde niespodzianki, kończąc (2 : o, 2 : o, 6 : 1). W barwach Czechosłowacji 
się sensacyjnymi porailkami re- występowali sami prawie zawodnicy CLTK 
prez«..tacji Kanady i Czecho- (Praga). · 
słowacji - dwóch najlepszych 
drużyn olimpijskiego turnieju 
h@kejewego. 

Obecnie na czele turnieju znajduje się „Ra· 
cing Club", któr,y nie poniósł jeszcze żadnej 
porażki Mistrz olimpijski Kanada uległa najzupeł­

niej nieoczekiwanie reprezentacji Szkocji 1 : 2. Na zakończenie turnieju rozegrane zostaną 
Wszystkie bramki w tym meczu padły w dru· w soaotę spotkania mi~dzy Czechosłowacją i 
giej tercji, iktóra była najaardziej emecjonu- Szkocją oraz między Kanadą i Racing Clu­
jąca z całego spetkania. Strz.elcem h.onorowe- .bem. Ten ostatni mecz zadecyduje o tym, kto 
go punktu dla Kanady był Renan.tł, podczał· ~anie zwycięzcą turnieju. 

W wadze kogudej po dość obao:ycmeJ 
wąke C-z:ameck.i (Zjednoc-z:one) p0<kon.al Kłl­
mm-sk'ego (IKP). 

vV wadze średn~ej Ka.rpoff (Zryw·) po wai· 
C•.! typowo remisowej zwyciężył dokładn1!!.j~1e­
g J n eco Leszczyńskiego (ŁKS). Ten wyn:k 
m(Jał budzić pewne za&\orzeżenia. 

· -,v wadze półciężkiej Marrikiewi•·z (Tęcz<:) 
wy~rał przez k. o. w drugiej run<lz·ie z odważ· 
r.ym, ale jeszcze surowym Mirzanico !'!"ilm,). 

CWIERĆFINAŁY WAGI LEKKIEJ 
Z ćwierćfriina:łowych wal'.k seruiorów na wy­

Tóżnienie ziasługiwały dw·ie wal!ki: !Vlaciejczy­
k-a z Ka=arkiem i P·iclruSiiewi-:za z Mazu­
rem. Obydwie wa.Ud stały na doorym 11oz'.or 
mi·e technicznym i obf1towały w uro'Zima:con;y 
repertuar ciosów. Wychowankowie „Conrcr­
diJi" pi:otrkowskiej zdali wcze.raj egzamta IZ 
wynikiem dobrym. Madejczyk w walce z Kaź 
mieTc7la.kiem a:ademo'lllStrował b. sknleczną le­
wą prostą ii haiki, przy tym sd1lny cios. Łodzia­
nin nawet na chwilę znaila:z.! Slię wczoraj n.a 
deskach. Zwycięstwo Macie.jczyilca widowni-'. 
przyjęła oklaSikami. 

Pieitnusi!ewicz by.I n.ie tylko prz~ dwie rnn· 
dy róiWUlorzęenym przeciwiruHciem dla Mazura, 
ale nawet chwilami b. groźnym. Gdyby łodZ'!a 
lllin niie był tak nielud-z.ko odporny n.a. ciosy, 
walka mogła by m1eć dola niego przebieg dra· 
ma.tyczny. Pi•etrusiewkz do.s1konails dawał so­
bie ora.dę w ~w.a:rciach li odgry7;&ł s1Eł łodziw­
nowi ciosami niemniej dynamkmymi. 

Pirzewagę zdobył Ma.zlllr dopiero w III-ej 
•rundzie i zawdzięwając llliej, walkę 'l'Ozstrzy­
gną'ł na swoją 'korzyść. 

Wya:ińk.i techniczna wczorajszych ćwi-erć 
ffinaiłów: 

Wa.ga lekka: Po'l'll8 (Zryw) wypunkitowal 
Kilolll0WiCLa (I.KP), Kazimiercza!k (Zjecb:.ocronej 
wypunktował Stefa:ruiakoa (VJ~toria). Stefaniak 

nie miał w<:zoraj swego dnia. Maciejczyk -
(Conoo.rdia) wypunktowalł Kaiczmar.ka (ŁKS), 
Maz.ur (T!lcza.) wypunikibował po mor.derczej 
w.alce P.Letm'51i.ewicu (Concovdia). 

(Kir.).-

.Sp.er• !f aHI,,!! 

„Spartakiady" odbywać się będą co rok u 
• • 

1 
• • Past-anowlła Rada Ministrów Republiki Radzieckiej 

MGSKW A (0bsl. 
wł.). Ubiegły mie· 
si~c obfitował w 
Związku Radziec­
kim w poważne 
imprezy sportowe. 

Na C?Mo imprez 
wysunęła się "Spiu 
takfada Zimowa" 
Federacyjńej Re­
publiki Rosyjskiej. 
Jak już podawa­
liśmy, w elimina-

na eyżwach cjach brał.o umał 
ZSRR w jeździe szbkiej około % miliony 

~oo tys. zawodni­
k•w. W SJ!'Otkaniach finałowych, ktere odby­
ły się w l\foskwie, uczestniczyło ponad 3 tys. 
zawodników. Swiadczy to dobitnie o upow­
szechnieniu sportu w Związku Radzieckim. 
W klasyfikacji ogólnej %Wycięstwo odniósł 
olu ęg moskiews!ti, przed swierdłowskim i Gor­
kij. Rada Ministrów Republiki Rosyjskiej po­
stanowiła organizować dalsze „Spartakiady" 
corocznie. 

HOKIU$CI KOŃ'CZĄ SEZON 
Zakończyły się również trwające już od 

przeszlo dwóch miesięcy mistrzostwa Związ­
ku Radzieckiego w hokeju kanadyjskim, któ­
re w rezultacie przyniosły tytuł mistrzowski 
drużynie CDKA. 

Turniej w hokeju „bandy" o puchar Fede­
racji Rosyjskiej przyniósł zwycięstwo druży. 
nie Domu Oficerskiego z Nowosybirska. 

AKAl)EMIA W DN. li MARCA 

Na zaproszenie 
Komitetu Kultury 

. Fizyeznej ZSRR 
p;.-zybyła do Mo­
skwy ekipa cz~ło· 

' wych tenisiStów 
cz~skich. Zawoełni­
kem tGwarzyszy 
2eneralny sekre­
tarz Gzechosłowa­
ckiego Związku Te 
nis0wego, dr Bertl, 
który jest kierow­
nikiem ekipy. 

«!> z~ r o w, 2-ga l"akieta 
ZSRR 

W czasie swego 
pobytu w Związku 
Radzieckim, teni­

siści czescy rozegrali szereg spotkań na kry­
tych kortach „Dynamo" w Moskwie z czo­
łowymi zaw<>Elnik.ami radzieckimi, a więc z 
mistrzami Związku: Niegrebeckim i Kałmy­
kową, ex-mistrzami Ozerewem, Kudriawce­
wem, Nowikowem l Korowiną oraz ze zwycięz 
cami turnieju moskiewskiego - Korbutem 
Bielonienką. 

CZESCY TENISISCI W MOSKWIE 
Zorganizowany zostanie również obóz in­

struktorsko-treningowy dla zawodników, na 
którym mistrzowie ZSRR i Czechosłowacji 
podzielą się swymi doświadczeniami. 

Na krytych kortach „Bynamo" w Moskwie 
rozegrany został turniej tenisowy z udziałem 
czołowych tenisistów radzieckich. W grze po­
jedyńczej mężczyzn zwyciężył zawodnik mo­
s}>iewski Korbut, wśród kobiet natomiast 
triumfowała Bielonienko (Moskwa), która po_ 
konała mistrzynię ZSRR Kałmykową (Kijów). 
Zarówno Bielonienko jak i Korbut nie prze­
grali w tym sezonie jeszcze ani jednego spot­
kania. 

14,55 M. W KULI 

w jeździe szybkiej na łyżwaeh ustanowiono 
podczas Spartakiady Zimowej Wszechzwiąz­
kowej Rady Centralnych Związków Zawodo­
wych. W biegu na 1.500 m. Fomiczew (Gorki) 
uzyskał cza·s 2.28,9 min„ co jest nowym rekor­
dem juniorów, a zawodniczka Donczenko (Gor 
ki) przejechała 500 m. w 55,8 sek., poprawia­
jąc o 0,1 sek. najlepszy wynik juniorek ZSRR. 

KTO ZNA TEGO ZBRODNIARZA 
Prokuratura Sądu Okręgowego w Łodzi 

prowadzi d<>chodzenia p-ko Rudolfowi Leuno· 
wi b. crzłońk<>w.i straży Wlięziennej w <>bozie 
w Radogoszczu, podejreanemu o znęcanie 1ię 
nad Polakami - w okresie okupacji. 

Wszystkie osoby, mogące udzielić informa· 
cji o zbrodniczej działalności podej.rzanego, 
proszone są o natychmiastowe stawienie się 
do Pro.kuratury S. O. w Łodzi, PL Dąbrowskie 
go 5, pokói 216, w celu złożenia zeznań. 

DOCHODZENIA PRZECIW 
il. KONFIDENTOWI GESTAPO 

Prokuratura Sądu Okręgowego w Lodrl pro 
wadzi dochodzenie przeciwko Zygmuntowi 
Messingowi byłemu konfidentowi Gestapo. 

Wszystkie osoby, mogące udzielić informa 
cji o zbrodniczej działalności podejrzanego, 
pros•one są o natychmi.a-stowe stawienie s~ę 
do Prokuratury S. O. w Łodzi, Pl. Dabro•v":;'lt:l~ 
go 5, pokój 254 w c'elu złożenia ze~nań. 

Co usłyszymv nr?e~ rad" o 

Z inicjatywY Sekcji Humanistycznej AZWM W ponie<lziałek dnia 8 marca rb. o godz. 

Znakomita lekkoatletka radziecka Tatjana 
Sewriukowa, mistrzyni ZSRR w pchnięciu 
kulą, uzy.•kała w tej konkurencji ~spaniały 
wynik - 14,55 m„ co jest nie tylko najlep­
szym rezultatem powojennym, ale również re­
kordem światowym. 

12,04 Wiadom. połudn. 12,09 Przegl. pra!f' 
stoł. 12,15 „Z mikrofonem po kra iu" 12.50 (Ł) 
Montaż dźwiękowy z czwórmeczu ZWM -
ZRYW i RKS - TUR. 13.00 Audycja rozryw· 
kowa, 14.00Muzyka operowa. 14.30 (Ł) D. c. 
bajki „O Krasnoludce Lconor-ze". 14,45 (Ł) 
Koncert rozrywkowy 15,05 (ł,) Wiadom. lokal 
ne. 15.10 (ł,) Rozmaitości, 15,30 „Maria Curie 
Skłodowska'" - słuchow. dla d-z:ieci starszych. 
16.00 Dziennik. 16.30 „Muzeum ślą5kie w odbu 
dowie'', 1635 Pogadanka sportowa. 16.45 „Przy 
sobocie po robocie''. 18.00 Lekcia ięzyka rosyj 
skiego, 18,15 Muzyka francuska, 18.45 „Szalo­
na" 19.()0 „Melodie świata. 19.25 „Na swojską 
nutę" 20.00 Dziennik 20.45 „Jal zostałem pisa 
rzem" -felieten J. lwa~iewi-::za. 21.00 Kon· 
cert. 21.35 Recital wiolonczelowy Z. Adamskiej 
21.55 „Z naszej radiofoni.i'' 22.00 Muzyka ta­
neczn.a, 22.45 (I:.) Koncert żyn„1i (cz. T). '>.2.58 
(Ł) Omów progr. lokalnego n11 j1,1tro. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23,30 Muzyk.a taneczna. 
2.;.00 (Ł) Koncert życzeń (cz. Ul 0.30 (Ł) Za.· 
kQńtcZenie auÓ'Y/oji i ~ 

,,Życie" Powstają kuJ1Sy języka rosyjskieco 19-eJ odbędzie się w Sali S11ortowej TUR (Be­
typu wyższę.r~ i niższego. Zapisy przyjm11~ lenów) przy ul. PółneeneJ S6 Akademia zwll\­
w ciągq najbliższych dwu tygodni członkowie za.na s MłędzynarodoWYm Dniem Kobiet w 
Zar.iądu Sel~cji w Jokalu AZWM „Życie" Piotr połączeniu z cz~ciu koncertową w wykonaniu 
kowska 48, wtorki 13,30 do 14,30, środy 12,06 orkiestry, chóru, 1ekcjl tańców luclowycb, re­
do 13,00, czwartłtl 13,00 do 15...00, soP«>tY 13,00 cytatorell Si>l~ł~k ~ó~),, ś~ewaczek (ów), 

do Ul.Ol>- . """- ~ _ ZwłłJ~ 

Wynik Sewriukowej bije dotychczasowy re­
kord świata w tej konlmn·ncji, należący do 
Niemki Manermeyer, o 17 cm. 
NOWE REKORDY ZSRR NA PANCZENACH 
~WA _!iowe ~}t~r<4': ZV{i~~u ~gz~~~~o 


